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MR, „Nekrotosiz” 80 Mk., aa 
piurwswj kousne 200 ME. 
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wyraz X Mk. 

Pasi na kelumaach teisto- 
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Dz'ontemia na niedzielę I Swie- 
4a a 50 precent drożej. 
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saje Lwowski” wychodzi 
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ïtedaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampojski. 


Niebywały hlamaż p. Korfantego. 


świadectwo straszliwego 
ubóstwa. 


Papier, podobnie jak wielu z tych, którzy 
zajmują się zaczernianiem jego kart, nie ma zwy- 
czaju rumienienia się. Gdyby jednak posiadł tę 
cenną właściwość, toby z pewnością uczynił z 
niej pierwszy raz użytek pod szpaltami prawico- 
wych artykułów, dowodzących, jakim to cudem 
jest porodzony — niestety w martwym dotąd 
siame — przez p. Korfantego gabinet, 

Prawica uzyskała niożrpść wykązańia raz 
jeszcze, na co się zdobyć potrafi. Zmierzała ku 
temu na drodze ustawicznej, najgwałtowniejszej 
opozycii, zamącającej spokój w państwie. pod- 
kopuiącej znaczenie jego na zewnątrz. Nicowała, 
przekreślała, utrudniała działalność wszystkich 
rządów, które nie znaidowały się w jei ręku. 
Zwałczała rząd Pomikowskiego za jego nieparla- 
mentarny charakter, Uzyskała wreszcie — teore- 
tyczną choćby — możność pokazania, co potrafi. 
I cóż uczyniła? 

P. Korfanty — jak już stwierdziliśmy wczo- 
raj — utworzył rząd nieparlamentarny, gdyż 
bardziej ostrożni politycy prawego centrum nie 
chcieli narażać się na kompromitacię i kłęskę w 
skazanym na zagładę rządzie. Nie dość na tem. 

P. Korfanty utworzył „rząd? prowizoryczny, 
w którym zasiada trzech  kiefowników mini- 
Sterstw i jeden — rekord prowizoryczności — 
tymczasowy kierownik min. kolei Pberhardt. Jed- 
no ministerstwio (pracy) nieobsadzone. 

Gdy chodzi o osoby, to zastanawia fakt po- 
wierzenia teki spraw wojskowych gen. Sosnkow- 
skiemu. Prawica i jei prasa tylokrotnie i z taką 


wściekłością atakowała raczemc władze woj- 
skowe za ich „legionowość”. „peowiackość”, 
„dyletantyzm. Dziś prawica maiąc możność 
stworzema Choćby teoretyczną rzadu, sprawy 
wojskowe powierza wybitnemu  reprezentantowi 


zwalczanego systemu i tem samem, iumicestwia- 
jac wagę swoich zarzutów, kompromiiuie się 
dotkliwie. Gdzież są te „idee, te plany, w imię 
których uprawiało się opozycję, gdzie ci ludzie, 
którzy mieli ie w czyn wprowadzić? 

Z pośród innych. powołanych w teorii do 
„rzadzenia”, dr. Weygard (sprawy wewn.) jest 
mało znany, Z nazwiskami. może i czceigodnemi, 
pp. Starkiewicza I Dobrowolskiego nawet ludzie 
znający stosunki spotykają się po raz pierwszy, 
a p. Kucharski znany jest z wścickłej opozycji. 
którą wzbudził przeciw sobie w h. zaborze pru- 


skim. — Tak to sie przedstawia idealnv -— bo 
sv sferze idei pozostający prawicowy rząd, 
„deał rządu, na który prawica zdobyć się po- 


trafi, 
Jest to iaskrawa antyteza rzadu mocnego. 
trwałego. Twór to prowizoryczny w zalożenin, 
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| „Bząd”, który nigdy nie hędzie rządził 


z powodu fiaska p. Korfantego. 
Lewica przystępuje do utworzenia legalnego rzadu. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dziś (czwartek) 
nie zdarzyło się nic, co mogłoby pchnąć sprawę 
utworzenia rządu z martwego punktu. Rząd pos. 
Koriantego jest fikcją, z którą niewarto się liczyć 
albowiem niema podstaw prawnych, arń=sankcii 
Naczelnika Państwa. Jak zawsze w takich ra. 
zach, kiedy prawica swemi anormalnemi zapęda- | wanych, które się niefortunnie zblokowały z en- 
mi wytworzy sytuację nie do zniesienia, ratować decją, to można mieć nadzieję, że sprawa weidzie 
ją musi zdrowy instynkt państwowy Stronnictw jna normalne tory i że Naczelnik Państwa będzie 
ludowych i robotniczych. Tak samo się też stałoj miał możność wzięcia iniciaływy w swe rece 
i tym razem, Prawicy opuściła ręce — to samo |y imię zasady: 
marszałek. d 


JUTRO KLĘSKI NACJONALISTÓW, 

Z rezolucji tych wypływa jasno, że strommi 
crwa lewicowe i tym razem wzięły na siebie cię. 
żar obowiązku wyprowadzenia Sejinu j rządu ze 
stanu anarchii. Jeżełi zatern jniciatywa ta znaj- 
dzie właściwe zrozumienie wśród grup umiarko- 


b 
„Niema. an; zwycięzców axi Zwyciężonych, 
W OBRONIE SPOKOJU WEWNĘTRZNEGO. istnieje tylko dobro państwa”, 

Stronnictwa lewicy odbyły dziś dwa posie- 
dzenia. jedno w południe, a drugie wieczorem. 
Poszukiwano wyjścia z sytuacji, jaką wytworzyła 
niefortunna impreza pos, Korfantego. Po wy- 
mianie zdań i po wysłuchaniu relacji z iednei stro- 
ny pos. Witosa, z drugiei pos. Moraczewskiezo, 
zespół stronnictw lewicówych powziął następującą 
rezolucję: 


PODZWONNE DLA P. KORFANTEGO? 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Ch. D. i N. D. za. 
powiadały na czwartek poważniejsze demonstra- 
cie na cześć „premiera” Korfantego. Wszystkie 
jednak próby urządzenia zbiegowisk spaliły na 
panewce. Na ulicach panował spokój, Zwolena!- 
cy p. Korfantego nie ośmielili się wyjść na ulice, 


PRASA NIEMIECKA O PRZESILENIU. 


Warszawa. (AW). „Rzpłta* dowiaduje się 
z Berlina, że prasa niemiecka wyraża niezadowo- 
lenie z tego powodu, że Korfantemu udało się u- 
tworzyć liste gabinetu. Korespondent warszaw- 
ski „Berliner Tageblatt“ pisząc © złożeniu listy 
gabinetu przez Korfanego stwierdza. że ciężka: 
walka o władzę w Polsce doszła temsargem do 


WYTYCZNE UTWORZENIA RZĄDU. 


1) Zespól stronnictw lewicowych oświadcza, 
że jak przedtem, tak i obecnie, uważa iniciatywę 
tworzenia rządu przez Naczelnika Państwa za 
właściwą drogę zakończenia przesilenia, 

2) Zespół stronnictw lewicowych upoważnia 
posłów Witosa, Moraczewskiego, (P. P&S.) Cha- 
dzyńskiego (N. P. R.) i Stapińskiego (P. S. L, le-|zenitu gdyż wobec dotychczasowego przebiegu 
wica) do przeprowadzenia pertraktacji z klubami| wypadków liczyć się należy z ustąpieniem Pii- 
centrum w sprawie ustalenia podstaw mowezo | sudskiego. 
rządu. 
e OO O OOO 


i I GA 


wi, tem lepiej dla państwa, tem lepiej dla prawi- 
cowych jego autorów, gdyż mniejszą będzie 
szkoda ogólna, mniei ciężką i tak już dotlcliwa 
odpowiedzialność, spoczywająca na niefortunnycii, 
skompromitowauych inicjatorach „rządu Koriarr-, 
tego”, tei myszy przysłowiowej, zrodzoncj przez 
góre cendęckiego partyinictwa i nieuzasadnionej 
zaroziumiałości. 

Iniciatvwie lewicy utworzenia rządu w miei- 
sce martwego, nielegalnego noworodka, należy 
w inmieresie państwa życzyć jak najszybszego suk- 
cesi. Pość już Polska poniusła szkody z powodu 
prawicowego, zbrodniczego warcholstwa! 

| W. J. 


słaby, mierny, wyrazisty dowód. jak niezdolną 
jest nasza prawica do utworzenia rządu. Jeden 
p. Korfanty w tym rządzie reprezentuje pod 
wzgiedem politycznym pierwiastek  hezwzględ- 
nej, prowokuiącej, siużącej osobistym i zmiennym 
ceciom siły. z 

Nieprzydatny ten jednak do rządzenia „rząd” 
rządzić nie bedzię. Zakończy się ma Śmierteluvm 
biamażu endecii, bez szkody trwalszej dla pań- 
stwa i na pogrzchaniu na czas dłngi iej ambit- 
nech, zachłannych, a pozbawionych pierwiastki 
twórczego i obywatęlskieęgu ducha planów. 

Im prędzej więc ten „rząd“ zniknie z po- 
wierzchni, im predzej usunie się z miejsca. które 
należy się zaslugującemu ua ię nazwę zabinero- 
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Agitacja ukraińska 
w Jugosławii. 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego“). 
" 


S Belgrad, w lipcu. 

Petruszewicz ze swoim rządem wiedeńskim 
nie ustaje w zabiegach, aby gdzie można urud- 
nić grunt wpływom i sympatjom polskim. Po- 
„ważną rolę w tej agitacii odgrywa w ostatnich 
„czasach sprawa wpływów, iakie udało mu sie za- 
pewnić sobie w katolickich i greko-katolickich 
'sierach klerykalnych. Oczy Rzymu zwrócone są 
'w kierunku Rosji i szukające wszelkich możliwo- 
Ści dla zrealizowania fikcii nawrócenia na łono 
'kościoła katolickiego wielkich mas, zaludniających 
„byłe państwo carów, każą widzieć wielu działa- 
czom klerykalnym w grupie Ukraińców greko-ka- 
„tolickich najodpowiedniejszych pionierów swojej 
idei. 

Na terenie Jugosławii, szczególnie w Chorwa- 
cji, gdzie pomiędzy masą katolicką znajdujemy 
„nieliczne  rezprószone wyspy greko-katofików, 
posiadające własnego, bardzo wpływowego bi- 
'skupa Nuaradi. ta agitacia spotyka się ze zna- 
„.cznem powodzeniem, a owocem jej jest niechęć 
„Silna do Polski. Z pomiędzy wszelkich odciemi pra- 
sy jugosłowiańskiej, jedynie dla nas nieprzychyl- 
nym odłamem iest prasa obozu katolickiego Chor- 
„wacji. Przywódca parlamentarny tei grupy, po- 
seł Szimrak brzy każdej sposobności stara się 
działać przeciw nam i naszym interesom. Pra 
da jest, iż pomiędzy duchowieństwem katolickiem 
znajdujemy jednoski dla nas przychylnie uspo« 
sobione, jak naprzykład arcybiskup Bauer, lecz te 
nie mają większego wpływu, tembardziej, iż są 
terroryzowane przez organizacię polityczną, jaką 
jest chrześcijańskie stronńictwo chorwackie. 
Wpływy wśród kleru katolickiego przeciwne Pol: 
sce stale są podsycane i uimiejętnie wykorzysty- 
wałię przez Petruszewicza, który puszcza w świa 
coraz to nowe elaboraty, nieraz bardzo” spryttiie 
wyzjiskniłce sytuacje obecną WY) MiAńLZ 


u'suiPómigdzy inymi w ośtatńiei' CZASKCH zo~ 
stał rozesłany list otwarty benedyktyna Józefa 
Jana, skierowany do wszyskich wybitniejszych o- 
sób Świata katolickiego. podnoszący przeciw 
nam zarzuty następującej treści: Polska pomimo, 
iż jest w większości narodem katolickim, nie chce 
dopuścić do wzmocnienia się wpływów katolicy- 
smu na wschodzie. przeciwnie, Polska usilnie za- 
biega, aby u siebie, szczególnie wśród Ukraiń- 
'ców, wzmocnić prawosławie. List ten znalazł 


— 
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dość znaczny posłuch wśród kleru katolickiego 1 
usilnych zabiegów Z 


dopiero trzeba było 
'HJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia woła jaśnie pana, 


że szwedzkiego przełożyła Józefa Kiemansiewiczowa. 


— Ze strony matki, tak, Ale starv Halingen 
nie chciał jej znać. Do licha! Nie słyszałaś, co. się 
działo. gdy nieboszczyk ojciec chciał skłomić Hal- 
lingena, aby się opamiętał, co? Hihihi, czemu u 
diabła stoisz? Siadaiże. Ta szelma Wikberg przy- 
lepil} sie do drzwi i podsłuchuje... Tak, widzisz, 
moia -droga, rzecz się tak miała: i opowiadano 
historię z takim samem załęciem, z iakiem jej 
s.uchano. Po jednej następowała druga.. roztą- 
'czano starą kromikę, w której wyszły na law 
„szczegóły najdrastycziiejsze. Rodzeństwo zagłę- 
biło się w pikantne historie, w wesołe wSPOm- 
nienia. 

Nakoniec znalazło się ooś, co podnieciło u- 
mysłv, temat rozmowy. który można bylo wy- 
kzerpać w spokoju i z radością. Pod koniec jed- 
nak ożywił się baron zbytnio: wyskoczył z łóż- 
ka. haśladuiąac i ilustrując. Chociaż iaśnie pani 
uważała to za bardzo wesołe i: zabawne, prze- 
cież czuła. że należy przerwać rozmowe i przy- 
(wołać Wikberga. 

Kodzeństwo rozstało się czule, 


— 
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płacówek zagranicznych, a przedewszystkiem ge- 
nerahrego konsuiau w Zagrzebiu, na terenie któ- 
rego najsilniej wśród Chorwatów była szerzona 
ta agitacja, aby odeprzeć kłamliwość zarzutów 
zawartych w powyższem piśmie i uniemożliwić 
dalsze krzewienie niecheci przeciwko Polsce. 

Agitacia Petruszewicza i iego zauszników. 
pierająca się na obecnych tendenciach Watyka- 
nu, jest potęgowana przez wpływy i ruchliwość 
p. Szeptyckiego, który wszelkiemi drogami pro- 
wadzi robotę, mającą nas kompromitować w œ 
czach Świata. Szczęściem iest, że warunki poli- 
tyczne wpływają na wzmaganie sie powagi Polsk: 

Konferencja genueńska i wystmiecie na niej 
Spnawy ukraińskiej w tem zestawieniu, w jakiem 
to zostało uczynione przez Lloyd George'a, zmt- 
siło nawet nieprzychylnych nam w Jugosławii 
do zwrócenia się w naszym kierunku i do szu- 


— 


kania z nami bliższego niż dotad kontaktu. Wi- 
doki na dalszą robotę ukraińską zmałały, tem- 
bardziej, iż na gruncie prawosławnej Serbii nie 


było w zupełności tendencji przychyłnych dla Ru. 
sinów i że całe sympatie były zawsze tam skie- 
rowane ku Polsce. 

Ostamie wypadki, zacieśniające już za- 
więrżgnięte więzy mówią o tem, iż łańcuch sprzy- 
mierzeńczy, opasujący Europę środkową od brze. 
gów morza Bałtyckiego po morze Czarne, w Ju- 
gosławii ma nowego i prawdziwego sprzymie- 
rzeńica, którego żadna krecia robota, prowackrona 
przeciw któremukolwiek ogniwu tego pehi 
nie zdoła zerwać ani osłabić, 

L Kuncewicz, 
oO 


Człowiek, który miał zosta 
> ministrem. 


Ks. Oraczewski, b. kandydat p. Kor- 
fantego do teki ośw:.aty. 


Wyczytałem, że Korfanty ma zamiar ofiaro- 
wać tekę oświaty ks. OraczeWskieinu. I słusznie 
będziemy mieli wtedy wysokie stosunki, 

"W polowie listopada 1926" r. ' przyjechał” ks. 
O. na Sląsk. Przyjechał razem z pos. T., który 
spełniał funkcie iego impresaria. Prosił o repro- 
dukowanie jego fotografii. wykonanej w stylu 
Skargi, opowiadając o jego zasługach niepomftizr- 
nych. 

Udałem sie na jedną „konferencię” ks. O. dla 
przysłuchania się sposobowi i stwierdzenia ce- 
lowości jego mów. „Konierencja” odbywała się 
w domu katolickim w Chelziu wyłącznie dła ko- 
biet. i 
Sala Se PE OE scena prawie > 
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ROZDZIAŁ SIÓDMY. 


Pan Piotr interesuje się dziećmi — druga 
utarczka. 


Kuba wybrał się sam do chatki. Opuścił Ro- 
gershof tego samego wieczora, kiedy zjechała 
jasna pani. Następnego nanka zjawił się w Biór- 
kenäs, aby coś przekąsić. Przyjęto go uprzejmie 
i zasypano pytaniami, na które odpowiadał bar- 
dzo krótko. 

Piotr Hyltenius odwiedził także swojego go- 
spodarza. Kollator siedział w swoim pokoju, pa- 
(ił fajkę i pił kawę; jedyne to były zajęcia, a któ- 
rych można było powiedzieć, że mu sprawiają 
przyjemność. 

— To szczególny jakiś chłopiec, ten Jakób. 
Jeżeli przemówię de niego, ofuknie mnie — czy 
ma do mnie jaką urazę? 


Nie, Arvid Siedel nie wiedział o niczem 
podobnem. 

— Czy on zawsze taki zły? 

— Zły?  Jakób! Nie, nigdy tego nie spo- 


strzegł. Przeciwnie, broiti bardzo z Blandzią. 

— Mam go — pomyślał Piotr. Między tą pa- 
rą musiało przyjść do sprzeczki, stąd ten zły hu. 
mor. Ale powiedz mi, wujaszku, co on robi wła- 
Ścłwie. Gospodarstweni się nie zajmuje, a polo- 
wać i ryby iowić cały dzień przecież też nie mo. 
że. Czytuie? 

— Tak, zapewne, od czasu do czasu pożyczy 
Sobie jakąś książkę, ale nie wic, co takiega Chłop- 
cu wglmo szperać do woli w bibljpteczce, 
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tylko z prawej jej Strony słabe Światio. Wycho- 
dzi p. T. i zaczyna objaśniać zgrormadzone kobie- 
ciny, kto to jest ks, Oraczewski, jakie to ma m 
wpływy w Polsce, jak słucha go cala Polska -— 
jak to on jest skromny i naboćny itd. Hd. — istny 
potok siów, z których urasta postać ks. O. na 
nowego apostoła. — „Dobrze jest” — myślę sobie 
„skutek będzie naddzwyczany”, 


. P. T. wychodzi, Parę chwHĦ scena próźna. 
Wreszcie cicho bez szelestu — wychyla się z cie- 
mnego tła sceny wysoka — czartmo ubrana po- 
stać, o twarzy ascety, mcharakteryzowank na 
Skargę. Wygląda widmo'wo. Dreszcz i niepokój 
przeleciał przez salę. Kilka kobiet się przeżegna- 
ło nabożnie. Ks. O. zaczyna kazanie głosem stod- 
kim i cichy, który potężwiał, zagrzmiał jak pio- 
rum, poczem znowu cisza i znowu szmer jego 
słodkiej mowy, I tak dattej. 

Nie potrafię dosłownie przytoczyć jego prze- 
mówienia, które zresztą było doskónałe. Pamię- 
tam tylko jego treść: mówił uwriej więcej w ten 
sposób. 

„Wzywałiście mnie — "du górnośląski — 
wzywał mmie pan komisarz Korfanty, wzywała 
cała Polska. bym szedł ratować imd górnośląski. 
Chory byłem — niemoc ciężka nme ogarnęła — 
ale gdy usłyszałem te głosy do mnie zwrócone, 
usłyszałem głos Matuleńki Bożej, która mi pa- 
wiedziała: Idz, ratuj Ślask! | poszedłem — choć 

byłem chory. — Udałem się na Jasną Górę i tam 
pod cudownym obrazem pytałem się Jej: co mam 
'| robić? — | usłyszałem odpowiedź: Idź i ratuj! — 
I oto jestem. — Wysłała mnie tu N, P. Marja n” 

Patrzałem ja — patrzały kobieciny z nabo- 
żeństwem na tego wysłannika nieba. Dowiedzia- 
łem się jeszcze, że ma zawsze u siebie w biurku 
błogosławieństwo apostolskie, poczem mówił tak 
mniej więcej: 

 „Chwalił mmie: nieco p. pos. T. I nie wiem, 
czy dobrze robił. Mam wprawdzie dużo wpływa 
w Polsce, słuchają mnie wprawdzie wszyscy...” 
itd. 

Skutek ` był nadzwyczajny. Spojrzałem pp 
tlimie: "WszYbtkie kobiety płakały i patrzały na 
wysiannika nieba i opatrznego męża Półki, 

W parę dni czytałem w „Rzeczypospolitej? 
o napadzie bołówek niemieckich na ks. O., któ- 
tego postanowiłi za jego działalność zgładzić, ale 
bohaterskie zachowanie się ks. O. i towarzysżą- 
cego mu poricznika T. — zmusiły napastników 
do ucieczki. Wszyscy byłi zdumieni, bo po raz 
pierwszy o tem słyszeli. Historia wyjaśniła się. 
Koło pewnej miejscowości (zdaje mi się koło To- 
szku) zepsuło się auto, którem jechał ks, O. i nor. 
T., wskutek czego musieli oni dałszą droge od- 
być piechotą, ks. O. zaś zostawił na aucie cig- 


Piogr Hyltenius żywił wielkie i gorące współ- 
czucie dla bliźnich. Zwłaszcza dła młodych. Jak 
matka miał też zdeklarowaną skłonność mieszania 
się wszędzie, gdzie się tylko dało. Miał przyjem- 
ność, gdy sprawy szły gładko. A w naiwności 
swojej nie czuł, jak niente widzianą bywa jego 
misia. Przecież miał takie dobre chęci. Zdawało 
mu się, że posiada wszelkie dane, aby być kte- 
rownikiem i doradcą młodzieży. Nieboszczyk oj- 
ciec jego bvł swojego czasu ulubionym profeso- 
rem. Piotr także już od młodości zdobył sobie 
spokoiny. szeroki pogląd na sprawy i stosunki 
ludzkie. Dla Jakóba miał dużo współczucia; po- 
zycia jego wydawała mu się nadzwyczaj falszy- 
wa i bardzo przykra. Codziennie stykać się z ma- 
tką i ojcem, a przecież nie mieć polęcia o życiu 
ródzinnem — wypadek zajmujący, lecz nad wyra» 
pożałowania godny. Wyobrażał sobie tę duszę w 
uśpieniu, nłeświadomośći, pozbawioną wszelkie- 
go kierownictwa. 

— Miałby pan co przeciwko odprowadzeniu 
pana do chatki myśliwskiej, pame Jakóbie? 
Chciałbym zobaczyć, iak się pan tam urządził? 

— | owszem, jeżeli to panu sprawi przy- 
jemność. 

Piotr uśmiechnął się. — Z tym niedobrze by- 
loby mieć na pieńku, pomyślał. Ale zobaczymy. 

— Pan zapewne bardzo dużo czasu tam spę- 
dza? Kusi pana polowanie? 

— Tak, teraz już z tem bedzie koniec. : 

(C. d, n). 


— BL 


KURIER LWOWSKI z dnia 22. lipca 1922, Nr. 163, 


wazna 


<Żkie futro, które mu skradziono. Stąd stworzył 
sobie iegendę o swpjem „bohaterstwie”. 
Nowa legenda. R. Lutman, 
— -00- -~ 


Przegląd światowy. 
BUNTY CZERWONEJ ARMIJI. 


(sp.). Z nad Zbrucza dochodzą wieści, że 
demobilizację jednego z roczników czerwonej ar- 
miin przeprowadzono w sposób, który do nmal- 
wyższego stopnia rozdrażnił zdemobilizowanych 
żołnierzy. Żołnierze pozos'ali tylko w bieliźnie. 
Niektóre oddziały podniosły otwarty bunt. Zdelnoa 
hilizowani uderzyli na magazyny. z bronia i amu- 
nica i uzbroiwszy się należycie, grupami, liczą” 
vemi od 200 do 300 ludzi, icli posuwać sie w głab 
Ukrainy. Powiadają też, że grupy te połączyły 
się z oddziałami powstańców ukr., istniejącvmi 
jeszcze w okolicach Winnicy, Kijowa i Humania 
(Wiadomość o tych oddziałach powstańczyci 
trzeba brać „cum grano salis“. Prawdopodobnie 
jest to tzw. „zielona gwardia“). 


Równe. (AW.)'W dniu 20, bm. stan prac mie- 
szancej komisii granicznej na wschodzie na całej 
linji granicznej od Dźwiny do Duiestru, wyno- 
szącej 1304 km., przedstawia się w sposób nastę- 
Mujący : 

1) zakończono ostatecznie prace. ti. ustalono 
politycznie, zasłupiono i przeprowadzono zdiecia 
aerofotoyrametryczne na 64 him. odcinku polocko- 
wileńskim; 

2) przygotowana do zdjęć aerofotogrametry- 
cznych dalszy odcinek 285 klm.; 

3) ustalono politycznie 1068 klum: 

4) pozostale do ustalenia polit, przez mięsza- 
na komisie graniczną 76 kłm.: 


| 
ALTE BURSCHENHERRLICHKEJT... 


(sp.) Na zdobytej ongś na słowłanach ziemi. 
koło Hali nad Salą, stoją miny Saaleck, zdawwa 
ulubione miejsce burszowskich wycieczek, miej- 
sce pielgrzymek tego związku konporacii, do któ- 
rego jako „stare strzechy” należeli Bismarck, 
Wiłhelm I., Kronprine, icdnem gowem kawałek 
„Mekki kierunku „Nur feste draff, Na podwórzu 
ruin Saalecku stoi spiżowy Bismarck w stroju 
bursza, z rapierem i Z.. psem, słynnyniae „lyra- 
sem”. Obok pomnik burszów, którzy pali w r. 
1914—18. A dalej Sala w którą bił słupy graniczne 
Bolesław Chrobry, 

W tej burszowsko-pruskiej świątyni nie tyle 
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RZĄD ' WŁOSKI OTRZYMAŁ VOTUM NIE- 
UFNOŚCI. 

Rzym. (PAT). Izba uchwaliła votum nieufno- 
ści dla rządu 288 głosami »rzeciw 103. Za wyra- 
Żeniem voum’ głosowali nacjonaliści, agrariusze, 
demokraci i prawicowi liberali. Przyjęto bowiem 
wiosek stwierdzający, że rząd nie zdołał przy» 
wrócić pokoju wewnątrz kraju i nie przyczynił się 
do odbudowy. O 7. rodzinie wieczorem udał się 
prezydent ministrów do króla i przedłożył mu dy. 
misię gabinetu. 


LUDOWY GABINET. 
Rzym. (PAT). Partja ludowa przyjęła rezolu- 
cję, w myśl której nowy gabinet powinien być 
utworzony bez udziału socjalistów i prawicy. 


dumania ile spijania narodowego trunku, 2 skry- 
tobójcy Rathenaua, młody ex-oficer marynarki | 
(rodem z Mazowsza pruskiego) i młody inżynier, 
kwiat inteligencji pruskiej — nie chcąc dostać się 
do niewoli policjantów repubtikańskich, wykrzy- 
knąwsży. trzykrotne „hurra swemu, kapitanowi 
— Ehrhardtowi —- zastrzelili się, | 

Tak skończył się plan zgladzenia republikań- 
'skiego ministra, obmyślory przez 17-letniego gi- 
mmazjastę Hansa Stubenraucha. uczniowsko-ki- 
"nowe wykonanie ponysłów starych morderców, 
'zaprawionych na mordowaniu ludzi od Kameru- 
mu po Kalisz i od Dendernronde po Erzerum. Tyl- 
be, Że ci starzy oprawcy migdy nie zdobyli się 
"aa to, by sami wstąpić na stos męczeństwa. Mło- 
"di dali im męczenników. Bursze weszli znowu 
na drogę spisku, buntu. Królewsko-pruscy kons- 
piratorzy. 


ROBOJNICY W WALCE Z FASZYSTAMI. 


Rzym. (PAT). 18. bm. odbyły tu posiedzenia 
komitety obrony robotników, które rozważywszy 
sytuację wewnętrzną. wyłoniły tajny komitet ak- 
cji bezpośrednicj celem obrony proletarjatu wło- 
kiego przed iaszystami. Wszystkie organizacje 

nodporządkowano teimu komitetowi. 


KOMISJA DLA „PRZEWIETRZENIA* PLA- 
CÓWEK DYPLOMATYCZNYCH. 
=. Warszawa. (Tel. wl). (G). W przyszłym ty- 


i 


przeciwstawić Mojski N. 1. Głęboko i oryginalni: 
rozwiązał autor swoją historię. Oto Mojski pogize- 
bawszy wreszcie w mogile swoje drugie „ja“ nagie 
w czasi? pogrzebu na cmentarzu zamienia się (u0t2- 
ben: w sferze własnych urojeń) w... pchłę. Ep log 
pod względem psycholegicznym wyprewadzony z po- 
przednich założeń z nieubłaganą wyrikliwością. Nie- 
szczęśliwy bzik wyczerpawszy już do ostatecz y.b 
konsekwencyj swą pierwszą manję (pogrzeb lal). 
mus ał przyparty wewnętrznie do muru zwrócić się 
teraz z kolei w inną stronę: wymyślić coś nowego 
i... wybrał formę pchly. 


KAROL IRZYKOWSKI: 


„Z pod ciemnej gwiazdy“. 
Nowele. Łódź. 1922. Nakład Księgarni Pols'iej. 


Skala zazadnień i form ich ujęcia rozległa, dia- 
pazon szeroki i bujny jak życie. Od obrazów skraj- 
nie realistychnych („Dukat*  „Aimanzor* „Wiós 
JJ nieprzyjaciel') poprzez naukowe lantazje àla Wells, 
Żuławski („Arka“) i niesamowitą groteske („Kowadło 
Morda“) da psychologicznych funtazyj w rodzaju 
„Z. A. Po8 („Metainorfozy Mojskiego*) odbywa myśl 
„artysty drogę daleką lubo nader urozmaiconą, by 
pod koniec rozbrzmieć akordami uczuciowości głe- 
(bokiej i czystej jak symionje jesiennych zachodów. 
(„Melodja Janki“) i „Pyriphlegeton*). 

_ Najsilniejsze wrażenie sprawiają „Metamorfozy 
,Mojskiego* i nowela ostatnia p. t. „Pyripliłegeton 
czyli Niepokalane Poczęcie*. 

Świetne ujęcie problemu w pierwszej z wymie- 
„nionych nowel przykuwa od pierwszych słów uwagę 
„czytelnika i trzyma ją na uwiężi aż do samego epi- 
logu. Zagadnieniem poruszonem w tym utworze przez 
'rzynowskiego jest anomalja psychiczna znana pod 
„nazwą t. zw. „tizdwojenia jaźni”. Oryg'nalny autor|z charakterystycznych cech organizacji twórczej K. 
„uiął problem w nowy całkiem sposób. Irzykowskiego, Myśl jego wnikliwa, rzutka, wizcznie 
Rezczepienie jaźni u Msiskiego występuje na tle| szukająca, wiecznie młoda i s'ęskniora jutra lubi 
„etycznem, przybierając nader ciekawą forme: ctof walkę i znój, pogardza fałszem i komedją zastojw. 
„jego nowe „ja“ przyobleczone w ma'erja!ne kształty | Głęboko surowa uczciwość, jakaś bezwzględna, iście 
lałki-pa!uby skupia w sobie wszystkie ujemne cechy |ibsenowska rzetelność tej myśli nie przepuści nikomu 
charakteru swego Cryginału (Mojskiego Nr. 1.) i płataji niczemu. Jako aewizę mógłby Irzykowski wywiesić 
mu setne figle, kpiąc W Żywe oczy z wszelkich za-|na swej tarczy te przedziwne słowa, których użył 
kusów moralizatorskich, które inu napróżne usiłuje | swego czasu jako hasła autor „Legendy Młodej Polski”. 


Dowcipną parodją jednego z utworów niżej pod 
pisanego jest „Wagon astra!lny* pełen momen ów 
groteskowo-satyrycznych, któie wszechwładnie opa“ 
nowują teren w noweli przedostatniej zbioru p. t 
„Kaowadło Morca“. Znać tu „lwi pazur“ autora „Pa- 
luby“, tej znakomitej powieści, która swego czasu 
(r. 1903) wywołała tyle hałasu i nzmiętnych sprze- 
ciwów ze strony dzisiejszych „jubilatów modernizmu”, 
dowodząc tem samztn, że cios wymierzony był trafnie 
i godnie w sedrs sprawy. 

Już to dowcip, ironja i świetna, głęboko oparta 
o filozeficzne przemyślenie satyra zdają się być jedną 


sodniu udaje się do Moskwy specjalna komisja 


Wyznaczenie wschodniej granicy Polski. 


Definitywne oddanie granicy w listopadzie br. 


| 5) przeniesionych przez rosyisko-ukratńsko- 
białoruską delegacię na drogę dyplomatyczną z0- 
stało 160 klm.; 

6) zaslupiono 602 Kłtn.; 

7) zasłupiono i pomierzono 368 kim.; 

8) pomiary w toku na 204 klim. 

W ostatnich czasach wszędzie, gdzie doko-, 
nywa sie zasłupienia granicy przesuwane są Doi“, 
skie i sowieckie posterunki do dejśinitywnych Lui 
granicznych. Ostateczne oddanie calej linii gra- 
nicznej miedzy Rzplta a repubiikami sowiecki:ni 
będzie dokonane w dniu 1. listopada rb. 


—-0— 
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Waika domowa we Włeszech. 


Ofenzywa faszistów. Mobilizac a proletarjatu. Strajk generalny. Kząd Facty 
dostał votum nieufności. 


Uporczywe pogłoski o koncentrowaniu się 
faszystów pod Rzymem. oraz o zamiarze zawład: 
nięcia przez nich stolicą, wywołały w Rzymie 
niepokój. Arditti del Popolo odbyli posiedzenie or- 
ganizacyine w sprawie ewentualnej obrony mia- 
sta, przyczem powiększono liczbę baonów i ko- 
mendantów. (Arditti są to bojowe organizacje To~ 
botnicze, powstałe dla walki z faszystami), 

Faszyści podpalili dom ludowy i zdemolowali 
kooperatywię w Nawarze. W odpowiedzi ogloszo- 
no streik powszechny w Nawarze, Singni, Capri 
i Anconie. W Turynie, Cuneo ! Aleksandrii, gdzie 
stanęły fabryki, toki, tramwaje, drukarnie dzien. 
ników, zamknięto teatry : sklepy. 

W Mediolanie i Neapolu miały miejsce nowe 
zatargi z faszystami. Byli zabici i ranni. 

STRAJK GENERALNY W MEDJOQLANIE. 

Rzym. -(WBK. W Mediołanie na znak sympatii 
dła strajku, prokl. w Piemoncie przeciwko gwai- 
tom faszys'ów, ogłoszono strajk generalny, Dzien- 
niki anediolańskie ogłaszają oświadczenie związku 
faszystów, określające ten straik jako prowokacię 
l; grożące represjami. Dzienniki donoszą, że faszy- 
ści w Mediolanie mobilizuja się. 


min. spr. zagr., która ma przeprowadzić ustaloną 
przez Radę ministrów reorganizację neszych pla- 
cówek dyplomaycznych i konsularnych na tery- 


torjium Rosji sowieckiej. 


„Trovan mi duro; 


„b lo +o: S 
„Pensar gli fo. *) 
O tak! Myślsć każe autor „Pałuby*, myśleć, 


myśleć i jeszcze raz myśleć. Ni:cierpi blagi i m;ślo- 
wej ta dzty; dlatego wypowiecział walke na Śmierć 
i zycie wszelkiej obłudzie i płytocie s!rojącej się 
w pawie piórka samoubystwienia. 

Podziwiać musimy w nim odwagę, wielką, ofo- 
vistą odwągę gotową stanąć do waiki z każdym, 
chocby najbardziej zakorzenionym przesądem. S u- 
sznie też powiedział ktoś, że ceni Irzykowskiego 
właśnie za ten heroiczny rys jego twórcze$:i który 
każe mu nieraz być „obrońcą straconych placówek“. 

I tu sądzę docieramy do podłoża, z ktorego wy- 
kwitła ta dziwna indywidualność twórcza; jest nią 
mem zdaniem głęboka, kryjąca się wstydliwie pod 
pozorami racjonalizmu u:zuciowość. Trzymana w 
karbach chłodnej logiki, maskowana dumnie przed 
światem pod płaszczykiem literackiego stoicyzmu wy“ 
bucha chwilami żywi łowym odruchem twórczyn jak 
na kąrtach jednej z na,glzbszych książek pisanych 
przez człowieka o człowieku jaką jest rozprawa Jrzy- 
kowskiego o Fryd. Hebblu**), lub jak w dwóch koń- 
cowych nowelach niniejszego zbioru pełnych męskie= 
go lryzmu: w „Mełodji danki" i „Niepokałanem 
Poczęciu*. 

Lwów, 6. czerwca 1922. 


Stefan Grabiński. 


*) Znajduję, że jestem surowy; wiem o tem: każę 
im mvśleć. 

+*+) K, Irzykowski ‚Fryd. Hebbel jako poeta kc- 
niecznosch Stanistawów. Nakł. Haskle:a, 1908. 
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Upadek problemu odbudowy Rosji. 


KURIEP LWOWSKI z dnia 22. lipca 1922, Nr. 163. 


nownego gabinetu Majerowicza na mieisce mimi- 
stra rolnictwa wszedł kandydat stronnictwa lu- 
dowego Kalnius. %icemin, Tindisz pozostał na 


Angija zaaferowana biadaniem Niemiec i bankructwem Austrji zaniechała |Swoiem stanowisku, Prezydent min. Me.erowicz 
odbudowy Rosji — Suk.es po\tyki niemieckiej. — Fiaansjeri francuska 
za moratorjum «la Niemiec. 


Rzym. (AW). Sprawozdawca  „Messagero* 
w Hadze wyluszcza powody, które doprowądziły 
do zwrotu w konferencji liaskiej. Stwierdza. on, 
że obecnie już nie Kosia iest glównym problemem, 
lecz trudności finansowe Ausirii 1 Niemiec. An- 
gielskie banki oświadczyły. że przesilenie w środ- 
kowej Europie jest bardziej niebezpieczne niż ca- 
ły prablem rosyjski. Poglądy te wprowadziły 
przewrót w nastrojach delegacji angielskiej, która 
domagając się obecnie rekonstrukcji finansów mie- 
mieckich, nie objawia żadnego zainteresowania 
dla Rosji. 

Pisma angielskie stanęły na tem samem sta- 
nowisku, twierdząc, że upadek gospodarczy Ati- 
strii i Niemiec byłby o wiele niebezpieczniejszy, 
niż dokonana już katastrofa Rosji Francuskie ko- 
ła finansowe  przystąpły również do rewizji 
swych pogłądów na problem niemiecki i paryscy 
bankierzy opowiadają się za moratorium dla Nie- 
miec, oświadczając, że należy wszystko zrobić, 
by przyjść z pomocą Niemcom i Austrii. 


DELEGACJA FRANCUSKA OPUSZCZA HAGE. 
Haga. (PAT). Delegacja francuska wyjechała 
dzisiaj. 


Wzmacnianie Niemiec 


SZCZEGÓLNA USTĘPLIWOŚĆ NIEMIEC. 

Bordeaux. (PAT). Polradio. Według wiado- 
mości z Berlina, minister skarbu Rzeszy niemie- 
ckiei okazał skłonmość dó przyjęcia żądań mo- 
<carstw sprzymierzonych w sprawie kontroli wy- 
dałtów i wpływów, w sprawie długu płynnego, 
ucieczki kapitału i w sprawie ogłaszania statysty- 
ki. Jednocześnie minister miał oświadczyć, że za. 
rządzenia "wymagane przez mocarstwa sprzymię 
rzOtWe nie naruszają w niczem suwerenności pań 
stwa niemieckiego, wobec czego rząd Rzeszy. je 
przyjmie. 


| 


PONOWNA PODRÓŻ MORGANA, 
Paryż. (AW). „N. Y. Herald* donosi z Ni 
Jorku, że Morgan podejmie swą podróż do Euro- 
py z inicjatywy angielskie Chodzi œ ponowne 
zebranie się konferencji bankierów. 


SPRAWA ROS. ODSUNIĘTA NA PÓŹNIEJ. 

Haga. (PAT.) Komisia nierosyjska na posie- 
dzeniu pienirnem, odbytem popołudniu przyicła 
propozycje delegacji rosyjskiej w sprawie prze- 
dłożenia rządom treści deklaracji odczytanej 
przez Litwinowa na posiedzeniu plenarnem w d. 
19. lipca. Chociaż komisła mierosyjska nie może 
znaleść w deklaracji tej podstawy dla porozu- 
mienia. to jednak stwierdza, że linia postępowa- 
nia może przyczywć się do przywrócenia zaufa- 
nia międzyrtarodowego dla współpracy Europy 
nad odbudową Rosji, o ile linja ta przyjęta będzie 
przez rząd rosyjski. Jednocześnie komisja rosyj- 
ska stwierdza, iż deklaracia powyższa może 
przyczynić się do wytworzenia atnwsiery po- 
myślnej dla późniejszych rokowań, gdyby one 
były uznane za stosowne, Jutro odbędzie się 
końcowe posiedzenie konferencii. 


- dla spokoju Europy. 


NIEISTOTNE OŚWIADCZENIA. 

Londyn. (PAT.) Havas. Na zebraniu w Izbie 
handłowej przewodniczący Izby handlowej w 
Cheffield Artur Baufour oświadczył, że gdyby 
Niemcy odmówiły zapłaty odszkodowań, należa- 
loby zaprowadzić ścisłą kontrolę przywozu i wy- 
wozu, oraz nałożyć rodzaj sekwestru na opłaty 
celne. Oddawna iuż Anglia postepuje ręka w rękę 
z Francją (! Red.). obecnie zaś system ten nale- 
ży zastosować także w stosuhku do sprawy od- 
szkodowań, 


Realny skutek układu w Rapallo. 


Niemcy przystępują do odbudowy Petersburga. — Projekt oczyszczenia 
Persji z angielskich wpływów. 


Moskwa. (AW.) Rokowania odbywające się 
©d dłuższego czasu między finansistami niemie- 
ckimi a przedstarwicielami rządu sowietów doty- 
czą udzielenia Niemcom następujących koncesii: 
1) na odbudowę i rozszerzenie portu petersbur- 
skiego. 2) na budowę dróg w porcie, 3) przywró- 
cenie żeglugi na Newie, 4) budowę i remont do- 
mów w Petersburgu, 5) restauracie kanalizacji 
i wodociągów. Rokowania utknęły z powodu wy- 


górowanvch pretensii niemieckich, Niemcy za- 
żądali bowiem udzielenia im koncesii na eksploa- 
tacje lasów. Kupcy niemieccy proiektują popro- 
wadzenie regularnej komunikacii miedzy Ham- 
burgiem a portem perskim Enzeli przez Peters- 
burg-Astrachan. Rząd sowietów zamierza wpro- 
wadzić zwyżkowe cła i taryfy na koleliach celem 
wyparcia handlu angielskiego z Persji. 
eeen 1 .. © a eaae 


Projekt podwyżki płac 
urzędników państwowych. 


a BIAŁORUSINI A RZĄD KOWIEŃSKI. 
Wilno. (Dep. wł.) (W.) Dowiaduje się z mia- 
rodajnego źródła, że stosunki miedzy t. zw. rzą- 


Warszawa. (Tel. wł). (G). W piątek w potud- dem łastowskiego w Kownie (białoruska frakcia, 
nie odbędzie sie pesiedzenie Rady minisrtów dla wysumieta przez Litwinów przeciw Polsce) a rzą- 
załatwienia spraw niecierpiących zwłoki. Miedzy dem litewskim zaostrzyły się tak dalece, że La- 
imnemi sprawami będzie omawiana sprawa nowej|Stowski i Ćwikiewicz noszą się z zamiarem zło- 
podwyżki dla urzędników państwowych. Istnieje | ŻEnia mandatów. 


projekt podwyższenia pensji urzędniczych o no- 
wych 40 procent. 


LIGA NARODOW t PRZESTAŁA SIĘ „OPIE- 
KOWAĆ" POLSKA. 


Warszawa. (Tel. wt). (G). Wczoraj, dnia 19. 
'rozpoczęła się w Londynie kolejna sesja Rady Li- 
gi Narodów. Wobec tego, że z porządku dzienne- 
go spadły sprawy dotyczące bezpośrednio Polski, 
'delegat rządu polskiego przy L. N. prof. Aszke- 
Maze nie wyjechał na tę sesię, rząd polski repre- 
zentuje natomiast poseł polski w Londy:te pD. 
"Wróblewski. 


k 


Z PASA NEUTRALNEGO. 

Wilno. (Dep. wł.) (W.) Miasteczko Kiernowa 
zajęte przez wojska litewskie 5. lipca do dziś dnia 
nie zostało przez nie opuszczone; dowodzi to pla- 
nowej okupacji pasa neutralnego przez Litwinów, 
którzy nie zadowalają się wymuszonemi katowa- 
niem poxlpisami „za Litwą”, ale chcą postawić 
Lige narodów przed faktem dokonanym. a cho- 
dzi tu o przestrzeń około 2000 km. kw. i o 100.000 
ludrość. 


KONIEC PRZESILENIA GABINETOWEGO 
NA ŁOTWIE. 
Ryga, (PAT.) Wczoraj wieczorem został zli- 
kwidowany kryzys gabinetu łotewskiego. Do po- 


oświadczył, że polityka zagraniczna Lotwy po- 
zostanie zgodna z literą prawa. Wczoraj przyjęto 
konkordat z Watykanem. 


KRÓLEWICZ OTTON MOŻĘ CZEKAĆ 
NA KORONĘ ŚW. SZCZEPANA. 

Budapeszt. (PAT). Na zgromadzeniu narodo- 
wem hr. Bethlen zaprzeczył kategorycznie pogło- 
skom, rozsiewanym przez komunistów w spra- 
wie mającej rzekomo nastąpić w najbliższym cza- 
sie zmiany na Sanowisku głowy państwa. oraz 
w sprawie uznania rzekomego praw do tronu 
Ottona. 


ODWOŁANIE POSŁA FRANCUSKIEGO 
Z BERLINA, 


Wiedeń. (AW). Prasa niemiecka żywo oma- 
wia odwołanie posła francuskiego z Berlina Lau- 
renta, widząc w tem wrogie aanowisko Francii 
wobec Niemiec. 


BAWARJA NIE CHCE PRZYJĄĆ USTAWY 
O OCHRONIE REPUBLIKI. 

Monachium. (AW). 20. bm. zebrała się ba- 
warska rada ministrów, by zająć stanowisko wo- 
bec sytuacji, wytworzonej przez przyjęcie w 
Reichstagu ustawy o ochronie republiki. Niewiado- 
mo, jak zachowa się wobec tej ustawy rząd ba. 
warski, bo wiadomo, że zarówno większość sei- 
mowa jak i rząd odnoszą się do niej z niechęcią. 
Część bawarskiego stronnictwa ludowego, oraz 
niemieccy nacjonaliści, stojący poza obrębem ko- 
alicji rządowej domagają się, by rząd bawarski u- 
znał tę ustawe za niedaijącą się przeprowadzić w 
Bawarii. Nastrój w bawarskich kołach rządo- 
wych jest obecnie bardziej nieprzejednany wo- 
bec Rzeszy niż kiedykolwiek; W razie konfliktu 
rządu bawarskiego z Berlwem należy liczyć sie 
poważnie z wybuchem streiku generałnego, do 
którego rząd czyni przygotowania, 


ROZSZERZENIE WŁADZTWA HANDLOWEGO 
ANGEJI. 


Genewa. (PAT.) Rząd angiełski przesłał do 
sekretarjatu gencralnego Ligi narodów, celem 
zarejestrowania i ogłoszenia teksty szeregu trak- 
tatów komwrencji i układów zawartych między 
W. Brytanią a Brazylią, Chile, Estonią, Framcią, 
Węgrami, Włochami, Peru, Persja, Czechosłowa- 
cią i Samem, Większość tych konwencji i ukta- 
dów . dotyczy sprawy uregulowania stosunków 
handlowych. 

w—HPO— 


Wiadomości telegraficzne. 


Litewska waluta. 20. Z Kowna donoszą: Pre- 
zydent ministrów  Gatlwanouskas oświadczył 
przedstawicielowi „Echa“ w sprawie wprowadze- 
nia własnej waluty litewskiej, że projekt ustawy 
w sprawie waluty został przedłożony sejmowi do 
zatwierdzenia. Realizacja statutu banku emisyj- 
nego będzie przeprowadzona w przeciągu 2—3 
miesięcy. Nowe pieniądze ukażą się naipóźniej do 
1. stycznia. Zgromadzenie kapitału zakładowego 
w wysokości 2 miljonów dolarów, co się równa 4 
milionom rubłi w złocie, nie napotka na żadne 
trudności. Udzial rządu litewskiego wynosić be- 
dzie 1 i 1/3 miljona rubli w złocie. Reszta będzie 
pokryta przez akcje w drodze sprzedaży wśród 
ludności, lub przez kapitał zagraniczny. (PAT). 


Descedencja kultury w Rosji, Moskwa. Wobec 
braku bydła jedna z fabryk nadwołżańsktch pro- 
dukuje plugi przystosowane do orki zapomocą 
ludzkiej siły pociągowei. (AW.) 


Tendencyjne oświadczenie Grecii, Sofja. Bulg. 
Ag. Tel. upoważniona jest do kategorycznęgo za” 
przeczenia informacji -dzienników greckich, jako- 
by» władze bułgarskie popierały akcję formo- 
wania band komitadżów oraz iakoby w Filippo- 
polu odbyło się spotkanie delegńtów bułgarskich 
i tureckich w celu omówienia sprawy sformowa- 
nia oddziałów buigarsko-kemalistycznych, które- 
by miały operować w Tracii. Bułgarska Ag. Tel. 
stwierdza, że informacje te mają na celu zdyskro 
dytowatrie Bułgarii w opinii Europy. (PAT. 


KURIER LWOWSKI z dnia 22. lipca 1922, Nr. 163, 


Praga. (PAT) „Trybuna” donosi, że deficyt 
budżetu na r. 1922 wywiesię przeszło 4 miliardy 
kor. czeskich. 

Włochy zamierzają reperować austr. finanse. 
Rzym. WBK. Senat włoski przyjął wczoraj pro- 
jekt ustawy w sprawie kredytu dla Austrii 92 gło- 
sami przeciwko 64. (PAT). 

Gabinet chiński poda! się do dymisji. (PAT). 

Arabowie przeciw najazdowi żydów do Pa- 
festyny. Bawiąca w Rzymie delegacia arabska 
ogłosiła odezwę, w której powiedziano, że Arabo- 
wię w Palestynie liczą 93 proc. ludności i nie 
mogą się zgodzić na sionistyczną politykę rządu 
angielskiego. Arabowie walczyli przy boku aljan- 
tów i nabyli prawo do niezależności. Delegacia 
arabska skarży się na Anglię. że ta popiera ży- 
dów i np. koncesję wodną oddała na 70 lat Roten- 
bergowi, co kraj oddaie pod kontrolę ekonomi- 
ezna, oraz przewagę polityki sjonistycznej. (PAT). 


Przez szkło nowiększalace. 


MINISTER PROF. DR. VACAT. | 

„Gabinet p. Korfantego jest istotnie zespo- 
łem o zniewalająco dużym autorytecie. Ani jed- 
nego pionka, ani jednej miernoty, ani jednego fir- 
manta czy manekina. Wszyscy ludzie o bogatej i 
rzeczowej tradycji... *. 

Tu przerwał głuśne czytanie zadrukowanego 
papieru pan prezes i z roziaśnioną miną począł 
komentować codzienne swoie pismo Święte. 

— Korfanty — wiadomo — Korfanty. A Mi- 
chalski — ho! ho! teraz on pokaże, Czat się tyle 
miesięcy, ale teraz zobaczymy. 

— A Kuczyński? — pyta ktoś ze słuchaczy. 

-— Kuczyński? Znany, sławny człowiek. Cho. 
dząca sprawiedliwość. Arystydes — mówię wam. 
Tak samo Bniński. Obywatel —— panie tego — 
rolnik pierwsza klasa. Do tego PREZES. 

-- A Starkiewicza pan zna? 

— Nic- znam. Ale samo nazwisko mówi. że 
hędzie „stark“, a nam trzeba silnego rządu. Ho! ho! 
— Jak sie pan zapatruije na Godlewskiego? 

—- Aha! (rzuca okiem do gazety). Profesor, 
doktor! Znakomity. Znany zaszczytnieT * 

— A co bedzie z pracą t opieką społeczną? 

Pan prezes się zamyśla i usiłuje sobie przy- 
pomnieć. Ktoś z obecnych rzuca słowo: vacat. | 

—- Aba! Vacat! Też profesor i doktor. Prof. 
dr. Vacat. Wybitny opiekun społeczny. Jego na~ 
pewno pierwszego zaprosił Korfanty do gabinetu. 
Zniewalająca indywidualność. (Pan prezes się za- 
pala). Mamy nareszcie prawdziwy rząd. Korfan- 
ty, Michalski, Vacat! — Panie Filipie! sześć mo- 
enych! -— Koriantv-—Michalski. Gabinet Ko—Mi 
Abzug Piłsudczycy! Wzmocnionych panie Fili- 
pie! Niech żyją Ko-Mi-cy. 


ki. M. Z. 
s KRONIKA. 


Daiś rz. kat. Praksedy; gr. kat Prokopyja. Jutro rz. 
kat. Marji Magdaleny gr. kat. Pavkra yja. — Wschóć 
słońcu 341; zachód 1:0. 

Rapertuar Teatru Wielkiego. 

Początek przedstawień o g. 7-30 wiecz. 

W pialek „Manewry jesienna”. 

W sobotę »Szał miłoście, 

W niedzielę „Taniec szczęścia”. 

Mały teatr miejski (ul. Gródecka 2 b). 
W piątek „Sprawa Kaisera“ (premiera). 
i = 
ARTYKUŁY OPTYCZKE, miern cze i gorze'niana naj- 


taniej u firmy SCHALL i EICHLER, pl. Marjacki 7. 
(pod kawiarnią „de la Paix*. Warstaty reparacyjne. 2174 


We Lwowie. 


— Stypendjum politechniki „Obrony Lwowa“. 
Dzięki ofiarności tych, którzy ocenili należycte 
bohaterstwo młodzieży politechniki lwowskiej 
domiosłe w skutkach, bo uratowało dla Polski nie 


tylko Lwów, ale całą wschodnią Galicję, zebrano 


dotąd 1,283.550 mp. Odr, 1921-22 udzielono płyn- 
nych 5 stypeńd. po 50.000 mp. rocznie.W pracy nie 
, możemy też ustać, bo uzyskany fundusz, wobec 
małej wartości piemiądza, znaczny tylko na po- 
'zór. Niech tylko każdy uprzytomni sobie, że apel 
pod jego adresem nie trąci prywatną żebraniną, 
lecz -ma na celu akcję społeczną, która jako inwe- 
stycja będzie przynosić całemu społeczeństwu 


wieczyście korzyści z odsetek, niech każdy, bez 
różnicy przekonań połityczaych, bez różnicy sta- 
nów złoży dar, na jaki go stać, a nadto niech 
każdy zjedna dla tego cełu tylke jednego ofiaro- 
dawcę, a wtedy wynik przejdzie najśmielsze o- 
czekiwania. Wiemy *0 wszyscy, że Polskę dźwi- 
gnie przemysł i rolnictwo. Do stworzenia prze- 
mysłu potrzeba nam  przedewszystkiem tegich 
inżynierów, do rozwinięcia rolnictwa  dzielrych 
agronomów i tych musimy wychować, nie po- 
zwalając, by młodzież nasza marniała przedwcze. 
śnie fizycznie w walce o byt. — Komitet funduszu 
stypendyjnego „Obrony Lwowa“ politechniki 
twowskiej, 

.— Paczki do Węgier, Wępierski zarząd po- 
cztowy wymaga, ażeby przy nadawaniu poczek 
do Węgier dolączał nadawca do adresu pomocii- 
czego fakturę lub odpis faktuty, w której ma do- 
kładnie podać zawartość paczki i ceny towarów. 
Deklaracje celne ma paczki do Węgier mają być 
pisane w języku francuskim lub węgierskim. 

— Bestjalstwo „istinno” żandarmskie.. Przed- 
wczoraj około godz. 9 wieczorem doleciał do uszu 
posterunkowego pełniącego służbę ma pł. Franci- 
szkańskim rozpaczliwy krzyk kobiety, 18-ietniej 
p. N. N, którą, wciągnąwszy przemocą w pobli- 
skie krzewy wachmistrz żandarmerii 6. dyomu 
Stefan Chadeń gwałcił. Policiant to zwierzę w 
żandarmskiej skórze, natychmiast zaaresztował, 
Dziwhe zaiste Światło rzuca tem fakt. tem bar- 
dziej, że rie jest on odosobnionym, na całą te in- 
stytucjię a w szczególności na 6. dyon. Źle świad- 
czy to przedewszystkiem o całen tmmibugowato 
napuszystem oczyszczaniu armii polskiej z „nie- 
zdrowych elementów”, oraz niezbyt pochlebne 
światło rzuca na dowódców lwowskiego dyońnu 
żandarmerii, Widocznie filtrowanie tego żandarm- 
skiego towarzystwa znanego szerszej publiczno- 
ści z żółtych butów, sznurów i stalowych hel- 
mów, a podziwianego ze specjalnej po Śp. Austrii 
odziedziczonej brutalności, nie było należyte! 
Słusznemi wkońćn wydają się nam głosy opinii 
publicznej, domagające się rozwiązania calej tei, 
w czasie pokojowym zupelnie zbędnej instytucji. 

— Przybytek dla żłóbka VI. komisarjaty, w 


postaci jednej dwumiesięcznej pociechy płci ,żeń-, 


skiej, znalezionej o północy w ogrodzie Kościu- 
szki, oddał onegdaj posterimk. Gódyński „do dal- 


szego urzędowamia” — jak opiewa raport poli- 
cyjny, 
-— Połyka zegarki w szklance wody jakieś 


niezmane indywiduum które przyszedłszy omeg- 
daj do dra M. Rosenbuscha, zam. przy ul. Poto- 
ckiego 3., najpierw oznaimiło, ażeby tenże udał 
się do jakiegoś Klanga Mojżesza. zam. przy wl. 
Kołłątaja 6, który rzekomo doktora potrzebuje, 
a następnie, hędąc widocznie spragnionem (ze- 
garka nie wody) poprosiło o dwie szklanki wody, 
które wypiło jedną po drugiej i zdaje stę, że 
przez nieuwagę (doktora — mie swoją) mnmsiało 
połknąć wraz z wodą zegarek niklowy wartości 
30,000 mk., którego brak zauważył doktor nie- 
stety dopicro po wyjściu tego osobnika. 

— Kradzież mieszkaniowa. Fr. Kirschiterolwi, 
zam. na pl, Trybunalskim 1. 1., skradziono onegdaj 
z mieszkania zamkniętego bez włamania boa 
selskińowe, wartości 250.000 mk. 


Z ewłej Polski. 

— Młodzież ameryk. 20. bm. przybyła do 
Krakowa wycieczka 50 studentów amerykańskich, 
która następnie uda się do Zakopanego. 

-- Dezerter mordercą. Na Józefa Lukowa z 
Lubienia Wielkiego, idącego drogą, napadł oneg- 
daj 23-letni Hawrylewicz Michał, dezerter z 19. 
pp. pochodzący z tej samej wsi. Luków, chroniąc 
się przed pobiciem, zaczął uciekać, a dobiegłszy 
do rzeki, skoczył do niej. Zapamietały opryszek 
nie zaniechał pościgu, tvko rzucił się w Gad za 
płynącym do rzeki i gonił go dalej, aż do jego za- 
grody we wsi. Na krzyk Józefa Lukowa, wybieg? 
jego ojciec Iwan, 70-letni starzec, pragnąc Syno- 
wi przyjść z pomocą. Rozwścieczony tem zu- 
chwały napastnik, rzucił kamieniem na Kwana i 
uderzył go w głowę tak silnie, że zadał mu dwie 
otwarte rany, wskutek których Iwan Łuków w 
kilka dni później umarł. Zabójca zbiegł i ukrywa 
się w okolicznych lasach. i 

— Pożar lasu w Kolbuszowskiem. W połud- 
nie 16. bm. wybuchł z nieznanej przyczyny pożar 
w lasach, na obszarze gimny Ostrowy Baranow- 
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skiej w pow. kolbuszowskim, własncści hr. Marii 
Reyówny, gdzie zniszczył drzewo budułcowe, 
ścięte z pnia na przestrzeni 2 morgów, 30 sagów 
drzewa opałowego i 18 morgów 15-letniej kultu- 
ry leśnej, wyrządzając przez to szkodę, wediag 
rapona: policyjnego, na około, 800.000 mp. (??). 

— Miljonowe okradzenie reemigranta Zz Ax 
meryki. Nadzwyczaj Śmiałej kradzieży dokonali 
onegdaj dotychczas nieujęci sprawcy w Psttągo- 
wej w pow. strzyżowskim w mieszkaniu Jarosza 
Żiemby, przybyłego niedawno z Ameryki. Około 
północy, dostawszy się przez strych do mieszka- 
nia, niespostrzeżenie wynieśli kufer, z któregu 
zabrali 900 dol. amer.. garderobę wart, 259 do- 
larów amer. i 54.000 mp. Za podcirzanymi o do- 
konanie tej kradzieży, policia zarządzila inwigi- 
lację. 

— "Tajemnicza kula zabiia ojca i rani córkę. 
Roman Martyca, gospodarz z Wysokiej koło Ja- 
nowa. usłyszawszy około północy w dniu 19. 
bm, jakiś strzał na dworze, wyszedł na próg cha- 
ty i zawołał: „Ko strzela“? W odpowiedzi na 
to pytanie padł z rąk niewidzialnego sprawcy 
strzał, który trafił Martycę w piersi i przeszywa. 
jąc go na wylot, ugrzązł w piersiach jego córki 
Jadwigi. siedzącej naonczas w izbie.  Martyca 
padł martwy na progu izby, córkę zaś jego, waj- 
czącą ze śmiercią, odwieziono do szpitala. 
Wszelkie poszukiwania za sprawcą pozostały 
bezskuteczne. i - 

— We Woli Dobrostańskie; zastrzelono gaio- 
wego lasów miejskich, o czem doniósł wczoraj du 
policji wicepr. miasta p. Schleicher. Energiczne 
kroki w celu wykrycia sprawców mordu w toku. 

— Uięcie groźnej szajki bandytów. Onegdaj 
udało się policji, głównie dzięki inicjatywie Wy- 
wiadowcy Holucha, schwytać groźną szajkę bax- 
dywów, którzy byli postrachem okolic Kamionki 
Strumiłowej i Radziechowa. W skład jej wcho- 
dzili: Aleksander i Józef Wyiatka, nochodzący z 
ziemi kieleckiej, a zamieszkali w Podkarańczach 
ad Chałtojów, Maria Biłeń. kochanka Aleksandra 
Wyijatki i jej szwagier Mafian Malczewski vel 
Leszczyński, b. oficer rosyjski. Szajka „ta uzbro- 
iona w -karabiny + rewolwery. zaopatrzonaaw. nai- 
nowszć mlobycze techniki złodziejskiej, appuści- 
ła się w ostatnich czasach następujących napas 
dów oraz mordów rabunmkowych: W nocy 14. ub. 
nries. napadłszy na dom Elstery Fłasch w Dmy- 
trowie, ztabowali 6.006 mp. i garderobę. warto- 
ści 22.000 mm.; wtarenąwszy w nocy 16. ub. m. 
do chary Wasyla Szendiąka z Huty szkłaanej ad 
Opłucko, pod grożbą zamordowarwia, wymusili 
wydanie in 142 dolarów ameryk., 28.000 mp. i 
zrahowali garderobę, wartości 398.000 mp.: do- 
stawszy siè w dniu 21. czerwca o północy do 
karczmy Lei Majer w Stołpinie kolo Toporówa, 
zabili śpiącego tam robotnika Michała Buczkie- 
wicza z Lopatyna i splądrowawszy mieszkanie, 
zrabowali 12.000 mp. i wódkę, oraz garderobę, 
wartości 30.000 mp. Na tem kończy się żywa 
działalność tych bandytów — przerwana ich 
schwytaniem, 


sai 


Ze Swiata. 


— Wzrost drożyzny w Wiedniu, W przecią- 
su popołudnia przyszło kilkakrotnie do demon- 
strac przeciw kupcom z powodu podnoszenia 
cen, Notowano ceny: mięso wołowe 4—8 tys., 
wieprzowe 6-—10.000, smalec 14.000 kor., słonina 
16.000 .kor.. warzywa krajowe są droższe, ani- 
Żel sprowadzame z żagranicy. 

— Wyrok Śmierci na arcybiskupa. Proces 
przeciw arcybiskupowi Anatotowi z Irkucka. ^- 
skarżonem o utrzymywanie stosunków z czyn- 
nikami antysowieckimi,; zakończył się skazaniem 
Anatola na karę śmierci przez rozstrzełanie. 

— Wyrok Śmierci na mordercę marsz. Wil- 
sona, Sprawcy zabójstwa marsz. Wilsona zacho- 
wali wobec sądu zimną krew. Powieważ prze- 
wodniczący odnrówił otlczytania pisma 'oskarżo- 
nych, jako mającego charakter propagandy anar- 
chistycznej, obrońca 'oruścił salę sadowę. Oska- 
rżony Dunn w przemówieniu swem podkreśfił, iż 
uczestniczył w wólmie i walczył o zasady, któ- 
rych rzęczniczką była Anglia, lecz których nie 
zastosowała w Irlandii. Oto powód zabójstwa. 
Narada sądu trwała trzy minuty. Oskarżeni wy- 
słuchafi spokojnie wyroku Śmierci. O'Sulliwan o- 
świadczył, iż jest dmmny, że może złożyć życie 
łza Irlandię. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. T. J. Milczyce. Referat samego p. Cz. 
z odczytu tego wnet będzie opublikowary. 


KOMUNIKATY. 


— Dia abiturjentów. Zarząd Domu Akade- 
„mick'ego im. A. Mickiewicza we Lwowie przyjmować 
bedzie podania o uzyskanie mieszkania w tymże Do- 
'mu Aiademickim od abiturientów gimnazjalnych na- 
rodowości p«lskiej, mającyzn zamiar zapisać się na 
Uniwersytet Jana Kazimierza w r. szkolnym 1922/23, 
w terminie od 15 lipca do 5 sierpnia br. włą- 
cznie. Kwestjonarjusze, któr: winuy być dołączone do 
„podania wydaje oraz udziela wszelkich informacj 
‘Sekretariat Eratniej Pomocy Stud. Uniw. J. Kazimie- 
(rza (Dom Akademicki Łozitskiecgo 7.) we wtorki i 
jpiątki, cd godziny 7—8 wieczorem wzgizdnie pise- 
mnie, za złożeniem 150 Mkp. w znaczkach pocztow. 


Jak ebszarnicy spokulują ? 


! Odnośnie do artykułu pod tym tytułem w nr. 
'149, naszego pisma otrzymaliśmy na podstawie 
par, 19, ust. pras. następujące sprostowanie: 

, Prawdą jest, że p. Michał Koszałka kupił 
m p. Longina Łobosia około 12 morgów łąki z wi- 
kiiną, nie jest jednak prawdą, ażeby umowa ‘ia 
ostala zawartą w styczniu br. bez żadnych za- 
,„strzeżeń ograniczających własność nabywcy, 
gdyż odmośnie do tego przedmiotu kiyona sporzą- 
dziły strony pisemną przedwstępną umowę w 
„grudniu 1921, a w myśl tych pimiktacjii przenie- 
sienie prawa własności na rzecz nabywcy mało 
nastąpić z ograniczeniami przewiidzianemi ustawą 
'z*5. lipca 1920, poz. 462. 

! Nie jest prawdą, ażeby p. Koszałka spo- 
strzegł się po nieczasie, że mie ma którędy 
wywozić łoziny z nabytego « gruntu. z powodu 
'czego smiat odstąpić iednemm ze sąsiadów za dra= 
ge kawałek nabytej łąki; prawdą matommiast jest, 
„że p. Koszałka oglądał rzeczoną łąkę dawno 
przed sporządzeniem przedwstępnych pumktacji i 
wiedział o tem, że cełem uzyskania przystępu do 


tej ląki będzie się mmsiał starać o nabycie drogi 
koniecznej przez Sąsiedwi grut. 

Nie jest prawdą, ażeby p. Koszałka zażądał 
od p. Lobòsia pisemnego kontraktu na umowe 
kupna, nie jest prawdą, ażeby p. Loboś rzekł mu, 
że nie wono sprzedawać zienti Rusimowi, i mie 
jest dalej prawdą, że wobec „ustawy, wedle 
której przez 25 lat nie wolno kupionego gruntu 
pozbywać ani dzielić — postanowiły obie stromy 
rozwiązać cały imteres sprzedaży ląki. 

Natomiast prawidą iest, że dnia 10. majia 1922 
przybył p. Loaboś do Żurawna celem sporządzenia 
na rzecz p, Koszałki formalnego kontraktu kupna 
i sprzedaży. Że p. Koszałka zjawiiwszy się wte- 
dy w kancełanji p. dra Haendla, adwakaia w Żu- 
rawie, przedstawił obecnemu p. Lobostowi, że 
w Żmrawnie dla braku pracy nie ma pola dzia- 
łania dla swego warsztatu koszykarskiego, że ma 
zamiar z tego powodu wyjechać napowrót do 
Ameryki, z powodu czego żądał, ażeby p. Loboś 
odnośnie do całej łąki zeznał kontrakt kupna i 
sprzedaży wprost ra Rusina, któremu p. Koszał- 
ka odsprzedał tę łąkę za cene wyższą; na to żą- 
danie oświadczył p. lLoboś, że chce zeznać kom- 


trakt na rzecz p. Koszałki, jako swego kontra- 


henta, a nie na rzecz osoby trzeciej. gdyż to by- 
łoby obejściem przepisów o należytości przeno- 
Śnej, ukrócającem Skarb Państwa — a gdy p. Ko- 
szałka stanowczo obstawał przy rovwłiązaniu u» 
mowy, p. Laboś zgodzi! się na to md tym wa- 
runkiem, że mie powinien on. ti. p. Loboś z `e- 
dmostroinego odstąpienia p. Koszałki od umowy 
ponieść szkody, a miarbwicie żądał p, Loboś 
zwrotu kwoty 25 dolarów i 25.000 mk. zapłaco- 
nych pośrednikom tytułem wynagrodzenia, na 
wypadek jednostronnego odstąpienia p. Koszatki 
od umowy. 

Na skutek powyższego spisana została dnia 
10. maja 1922 między stronami umowa tozwiązu- 
jąca zawartą przedwstępną umowę kupna. 

Nie jest prawdą, ażeby p. Loboś w niespelna 
2 tygodnie sprzedał tą łąkę Rustnowi za 800 do- 
larów,. natomiast prawdą jest, że p. Lobos zanu- 
szony tę łąkę sprzedać na cełe danfmy, wskutek 
zerwamia umowy ze stromy p. Koszałki, znajdn- 
lac się w niemiłej sytnacii wobec upływu terminu 
zapłacenia pierwszej raty daninotwei i wobec 
przyrastania ogromnych odsetek zwłoki, zwrócił 


MA TTRI 


się pisemmie do Organizacji Narodowej w Zu- 
rawnie z prośbą o wyszirkaria kupca-Polaka na 
tę łąkę z tem, że zmuszony byłby celem zapłace- 
nia daniny na wypadek nie zgłoszenia się reflek- 
tanta-Polaka, sprzedać ląkę Rusinowi. 

Prawdą dalej jest, że p. Luboś udzielając 
swemu adwokatowi pełnomocnictwo do sprzeda- 
nia łąki na cele daniny, wyraźnie mu zlecił, że 
cena kupna ma być umówiona w markach pol- 
skich, że adwokat p. Lobosia dnia 6. czerwca 
1922, zatem w niespełna 4 tygodnie po rogwiąza- 
niu umowy z p. Koszalka sprzedał łąkę gospode- 
rzowi-Rusinowi, sąstadtgącemu z ta łąką, za cenę 
kupna 3,200.000 mk. wraz z znajdującą się na tej 
łące ilością wyrębanych łozm i ulobmwej trawy, 
a nabywca cenę kupna za grunt złożył wprost do 
Kasy Skarbowej w Żurawnie na rachunek p, Lo- 
bosia na częściowe zapłacenie daniny. 

Gdy mimo tego stanu rzeczy p. Koszałka d. 
14. czerwca br. wdał się do p. Lobosia z prośbą, 
by mu wróci! 25 dolarów: i 25.000 mk., przedsta- 
wił mu p. Loboś przez swego zastępcę pra'wne- 
go, że nie poczuwa się wprawdzie do cborwfązkcu 
zwrócenia czegokolwiek p. Koszałce wobec za- 
warcia z nim umowy  rozwiązuiącej z dnia 10. 
maja 1922, że jednakowoż gotów iest mu zwró- 
cić bez żadnego tytułu prawnego, tytułem dar- 
mym, kwotę 15 dolarów. 

P. Koszałka pismem z dnia 9. fipca br, uzna- 
wszy powyższe zapatrywanie prawne p. Lobosa 
za słuszne, oświadczył gotowość przyjęcia owych 
15 dolarów i w istocie tegoż dnia kwotę ię za 
potwierdzeniem odbioru otrzymał. 


LISTY Z KRAJU. 


Horodenka, w lipen 123%, 


Jak postępują patentoweni patrjoci ze stajenki 
narodowo-demokratycznej horodzńskicj okaże naj:o- 
<adniej następujący fakt. W Czern'atynie umat? kice 
rownik szioły. Ponieważ wieś ta ma 4-k'asową szkołe, 
przeto Raca szk. pow. w Horodence postanowiła za” 
mianować: dļa tej sckoly — zenim rozpisze konkurs 
nu stałą posaię — tymczasowego kierownika P.zed 
posiedzeniem Rsp. ad hoc zwołanem. zawia sie cso” 
biście dwukrotnie i:sp szk P. Taras u P. E gän- 
dera kier. szk. w Olzjowei Korolówce i namaw a “o, 


Ranier ekonomiczny. 


Lwów, 20 linoa 


TOWARZYSTWA AKCYJNE DOZWOLONE 
W ROSJI. 

(c.) W komisariacie handlu zagranicznego 
Krassin złożył bardzo ważną deklarację dotyczą- 
cą wprowadzenia Towarzystw akcyjimrych ua ts- 
rytorjmm rosyjskie. Towarzystwa akcyjne zagra- 
nicznę dopirszczone bedą do działania na teremie 
rosyjskim, o ie zgodzą się ma udział kapitałów 
rosviskich prywatnych lub rządowych. 

+ Transyt do Rosji sowieckiej przez pań- 
stwa bałtyckie w ostatnim czasie wybitnie sie 
zamiejszył. Przez Lotwę zamiast, jak przedtem 
250 wagonów idzie obecnie najwiecej 60. (PAT.) 

-+ Rząd austriacki zakazał wolnego tandiu 


dewizami. Ten zakaz wprowadzono bez uprzed-l Nafla awansowała na 


| niego zawiadomienia banków. To też z notowań 


kursów okazało się, że znaczniejszych obniżek 
kursów to rozporządzenie nie spowodowało. (Tel. 
wł.). (G). 

-- Wielka transakcja rumuńska. Przedstawi- 
ciele wielkich firm rumuńskich zakupili w Łodzi 
towarów manufakturowych za sumę 3 miliardów 
marek. (AW.) 

+ Produkcja rudy żelaznej we Francji pod- 
niosła się w maju br. do 1,546.122 ton, w kwstetniu 
zaś wynosiła 1,379.721 ton. Produkcia żelaza la- 
nego wynosiła w maju 442.206 tom, w kwietniu 
386.266 tom. Wreszcie produkcia stali wynosiła 
w mau 336.804, w kwietnin 324.350 ton. (PAT) 


Giełda. 


4+ Giełda pieniężia. Gielda dzisiejsza oży- 
wiona. W akciach przemysłowych transakcje w 
Oijkosie po 6.800. chodorowskich po 3675 i 3700. 
1875, pod koniec osłabła 


na 1840, Z akcji bankowych płacono za Akc. Bank 
Związkowy 700, za Bank Przemysłówy 550. Wa- 
luty silniejsze z wyjątkiem Berlina. Berlin slab- 
Szy zakończył kursem 1167.50. Wiedeń był przej- 
ściowo 1675 i 1665 i ustalił się przy kursie 1650. 
Za Pragę płacono 131.50 i 132. Tencercja dla ak- 
cji chwiejna, dla walut zwyżkowa. Usposobienie 
ożywione. 


-- Giełda warszawska. (Tel. wł.). (G). Wczo- 
rajsze zobranie giełdowe miało charakter dość 
podniecony. Bardzo wysoki kurs dolara w Berli- 
nie odbił się na naszej giełdzie notowaniem t3 
mp. za I dolar. Funry doszły do 26.000, a franki 
franc. do 500. Nawet korona austr. nieco się pod- 
niosła. Spadły jedynie marki niem. do 11.65. W 
dziedzinie akcji panował zastój, spowodowany 
brakiem pokupu. Kursy z tego powodu chyliły się 
ku zmiżce. Papiery proc. obiegały po niższych 
kursach. Milionówkę notowano po 1.500 w ma- 
tym ruchu. 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Ź = żądają, T e= transakcje. 


Zresztą: płacą. 


Akc. Związk.. | T 700 Galieja . , .| 250000 
kont Lw. 3800 Gafota ... 1880 
Handi Pozn. s200 Górka .. 6000 
Hipot. akc. 3800 Gikoa . . . .| T 6800 
Hipot. zemel 420 || Parowozy . .| 71100 
i 725 Patria .. LU 
Powszechny 825 Pezet .. T9.5 
Przemysłowy T 550 Pocisk ... 820 
Ziesask, kred. 625 Pol. Głob . 650 
Pol, Nafia T 1875 

B) Akce, przem. Pot, Tow. H. 625 
Rakszawa . . 3725 

Brow. Lwow. 13000 Siersza el. . . 1250 

| Chodorów , .| 13700 || Gór. Siersza. | 6060 
arpalit . 1750 Tepe uN LOGO 
mielów 2600 Zieleniewski . 4750 

| Portland z.S. e Żestuga not - 850 


r walat Fa, Warszawa dma Zurych Berlin Wiedeń 

Na z wew | =jania ZOE 20. ipea | dnia 20%1t. | dnia 29¥1. | dnia 20 VII 
wski Nr. 163 Gotówka | Dewizy Da w izy 
100 Mi. pol. — 130 — —10 — —100— 0.09—0.09 7.29 6:2 
1 funt ang, 25339—2600 25500-—26509 26250—26%00 23.19 1621.74 161675 | 
100Hrs franc. |  4700—490)0 480 8—500%0 50000 —50401 43 4 3085.25 808450 
108 fr szwai. | 197590— 117510 1975 9—1175)0 111200—112093 EH 7032.25 769875 
160 fre beig. 44090—46 200 440 )0—460)8 46300 —4750) 41.60 2913.00 29: 450 
490 K częsk. 1209— 1301) 120)0—4 500 13200—13200 11.50 708.00 81990 
100 K węg. 0) -559 430 —475 —— ~—,38 B654 2397 
160 K austr. 15 -30 15 -19 15:60 - 17-73 -- 01 2,07 100.— 
106 M niem. 1475 -1250 1150 — 1235 1140 — 1183 1.00 100.— 6995 
1 Dalar am. 58% —5900 58 0 —5930 589)—:945 6.20 371.15 36994 
108 Lir wł. 15) J0 — 28238 25000-—3800 2480—252) 23.75 1711.00 167470 
100 Lei rum. 2303—3309 2900—3301 — 3.40 228,20 22794 
to guid. hol. | :25000—135908 317500—3278 0 —=— 202 59 14009.00 1438750 

| 199 K. norw. | > 44000—50000 P £6000-—510)] = 86.20 5921.00 617400 | 
190 IQ duis. |  8300-—85040 e 800099—85331 —— 113.00 7818.00 807375 
108 K szw. | 2 739000—7380U > 1390075001 _— 135.50 9387.50 952350 | 


UmAUA LU o ozsnacs: Kursa nonczed *+, 
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dając przytem życ hLwego p.zy,aciea — do podania 
(sig na Czerniutyn. P. En;kindźr uiegi uamowom i 
'wniósł prośbę. Na tę samą pesaidę podał się także 
I p. Kurceba, Rusin — grubo młodszy latami slużby 
a przy tem jako człowiek pod j.zanej wartości. Dalej 
— P, Kurceba był za rządów u:raińskich „fgurą 
fwojskową* i dał się niejednemu Lachowi we znaki. 
I cóż się dzieje? Oto Rada szkolna powiatowa, skla- 
„dająca się z większości endec!iej — arcypatrjotycz- 
imej uchwaliła na odoyiem posiedzeniu większością 
jgłosów nadać posadę tymcz kier. szk. w Czerniaty 
tnie Rusinow. Kurcebie, P, Fnaldnder dlatego, że był 
iaresztowany przez Utraińców, że jest Polakiem, że 
ima 17 lat służby i że ma (o zgrozo) i przekonania 
„polityczne, ttire nie podobają się stareście P. Ago- 
'psowiczowi i wszystkim at. ypatrjotycznym endekoin 
(dostał kwitek, E d.ki horodeńskie zemściły się na P. 
Engldaderze za to, że ma” ińne przekonania polity- 
ICczze! Cześć wam boha erzy, wi dzcie jednak, że do 


Z krajoznawstwa. 


o 


e 


brała się na sero do pracy i wyniki już obcamu 
są wspaniałe. Biegi na 100, 200 i 406 m. zostaly 


— Wycieczka nauczycielska w Tatry. Sekcja|w szczególności zupełnie opanowane przez atle- 


kraj-turystyczna Zwiazku PNSP. we Lwowie u- 
rządza w czasie od 3—9 sierpnia br. sześciodnio- 
wą wycieczkę w Tawy. — Program wycieczki 
obejmuje: zwiedzenie Zakopanego i okolicy, Czar- 


nego Stawu Gąsienicowego, przejście „Orlą Per-| dry 


cią* przez Granaty (2232 m.) na Kozi Wierch 
(2295 m.), zejście do Doliny Pięciu Stawów Pol- 
skich i przez Świstówkę do Morskiego Oka; na- 
stępnie przeprawa łódka na południowy brzeg 
jeziora, wyjście na Rysy (2503 m.) i powrót do 
schroniska przy Morskiem Oku; przez przelecz 


tów warszawskich, w których uzyskaii wszystiie 
trzy pierwsze miejsca. Oto memento dla naszycm 
sportowiców,a raczej kiubów, bv iak jnalinteni 
zywmiej zabrać się do pracy, ćwiczyć nowe ka- 
zawodników, gdyż w p.zeciwnkin razie 
sława grodu naszego w dziedzinie lekkiej atie- 
tyki w krótkim już czasie należeć będzie do 
przesziości. 

Bieg 290 m. 1) Rothert (Po!) 24.5 s., 2) Weiss 
GRE. S), 3) Rei (A. Z. S) 

Skuk w dal z rozbiegiem. 1) Sośnicki 6.31 m, 


Miedzianą, Dolinę Stawów Polskich na Zawrat ii2) Kuchar 6.25 m., 3) Świętochowski (Pol.) 5.93 m. 


Świnicę (2306 m.), s'ąd do Sławków Gasienico- 
wych i przez Jaworzynkę do Zakopanego. Wy- 
cieczka dość trudna — strój turystyczny pożąda- 


czasu dzban wolę nosi! Kiedy insp. P. Taras obsa-|ny. Udział wziąć mogą tylko czlonkowie Związku 
dził szkoły 1-kl w tskich miejscowościach jak Pro-|i ich rodziny. Koszta ogólne około 20.000 mkp. — 


Ibabin, Uniż. które leżą na krańcach powiatu s łami; 
'ruskiemi, endecy narobili okrutnego krzyku. Zbiegli 
się spienieni do gromady, zawezwałi p Tarasa i nuż 
mu robić wyrzuty. Nie mo.li zro umicć, jak może 
być P. Toras na tyle niepatrjstą, by obsadzić szkoły 
w- miejscowościach, w których diabel dobranoc wmówi 
nle Polakami. Ale gdy chodziło o Czerniatyn. wielką 
jwieś, mającą 4-kl szkołę i oddaloną od Hlorodenki 
3 K'm.. arcypatrjotyczni endecy głosulą za Rusinem. 
Przewrotność endecka jest be: granic! Tego, że isno. 
iP. Taras był cichym- wspólnikiem endeków w całej 
akcji jestróms pewni, w przeciwnym razi: mój. 
jako najwięcej kompetentny zadecydować, k'óry 
k kandydatów właścwie nadaje -się na kierownika; 
'wybór padłby był z pewnoś ią na P. Engã; dera. 
Nie. koniec na. tem! O Czerniatyn chciał si; ulegać 
A trzeci kand, dat P. Lupkowski Wet: szk. w 
/Czortow u, mający 30 łat służby. P. Taras osylaj. 
' zył P. Łupkowsklemu, aby z podaniem nie śpie 
;szył się, bo sprawa Czerniątyna będzie na gorzkdfh 
Idziennym dopiero w połowie sierpnia, tymczasem 
jak widzimy P. Taras załatwił ją wspólnie z <ude- 
kami na korzyść Rusina już w pierwsze, połowie 
lipca br. Z fr ebiegu całej sprawy widzimy. ile f ł- 
lsu i obłudy jest w insp. szk. P. Torasie!? Wogó'e 
przekonaliśwy się, że'P. Taras jest na tyleymzdsy... 
b inteligentny», żeiwc.le nie nadaje sięb na ta star 
nowisko, które-płastuje z przygodami jemruw znanemi 
od półtora roku. Jesteśmy pawni. że Kuratorium 
lwowskie. poznawszy wartość umysłową P. Tarasa 
mocno żałuje, że go zamianowało zastępcą inspek- 
tora. Co jeszcze — w P. Tarasie pokutuje widmo 
służalczości austrjackie:. Słowo n. p. „sta osta, ko- 
p isarz* budzi w nim lęk, Strach, bojażá — zdaje 
'mu sę, że wnet straci inspekturę, jeżeli tylko sprze- 
ciwi się jednemu z tych panó s. Ma także prawdo- 
nodobnie słabe pojęcie i o nowym duchu czasu, 
d'atego chciałby trzymać i z nauczycielstwem, stąd 
taki <hąos w i'go głowie, a tem samem i w poste- 
powaniu. Prosimy Kuratosjum lwowskie o rozpat ze” 
n'e sprawy wyżej podanej i pouczenie P. Tarasa, 
by ten jako szef powiatowy szkolnictwa powszech- 
nego nie dał się prowadzić na sznu ku kliki endec- 
kiej, ale by w sprawach szkolnych miał swój wł - 
Sny sąd i swoje zdanie. Prosimy także Główny Zá- 
rząd Związsti N. S. P, 6 zapisanie nowych czynów 
P, Tarasa na karcie jćmu przeznaczonej i =robienie 
użytku we właściwym Czas'e. X. Y. 


„WALKA* Z DROŻYZNĄ. 


Z Rawy Ruskiej piszą nam: 

Ważnym obowiązkiem rządu iest zwalczanie 
drożyzny. Rząd i wdlewództwa nie są jedynymi 
wykonawcami swoich zarządzeń, rzeczywistymi 
wykonawcami są starostwa i gminy. Czy. jednak 
ci wykonawcy spełniają swój obowiązek, w to 
bardzo wątpić należy, przynajnmiei u nas w Ra- 
wie obowiązek ien wcale nie jest wykonywany. 
Tutejszemu starostwu bowiem zdaje się, że wy- 
bełhia go już przez to, jeżeli oznacza ceny wyty- 


czne na artykuły pierwszej potrzeby, a to na 
podstawie recepty komisii żywnościowej, którą 
uazywają tu „komisją do podbijania cen*. Gmina 


znowu myśli, że wypełnia także swói obowia- 
zek. ieżełi te ceny wytyczne plakatami ogłasza. 
f na tem koniec. Nasz burmistrz milczy. bo i na 
cóż to zadzierać się z handlarzami. Sekretarz 
tminny, a inspektor policji, którzy najwięcej mo- 
gliby zdziałać, także milczy, a nie hez przyczy» 
ty j nic sobie z tego nie robią, że ogół zarzuca 
im ich grzechy i uzasadnione nawet podeirzenia, 
0 których na razie przemiłczę. R. IL 
——0)— 


” 


Wyjazd ze Lwowa 3. sierpnia o godz. 16.50 poc 
ciągiem idącym wprost do Zakopanego. —  Bliż. 
szych informacji udziela ji zgłoszenia przyjmuje 
przewodniczący sekcji codziennie między 7—8 
wieczór w lokalu Związku, ul. Hetmańska (ganach 
Skarbka), 5 brama, I. p. Lista uczestników zamy- 
ka się z dniem 25. bm. 

Wycieczkę do Rozhurcza i Bubniszcz urzą- 
dza w miedzielę 23. bm. Akademicki Klub tury- 
styczny. Koszta 1200 mk. Zgłoszema w tymcza- 
sowym lokatu klubu (ul. L. Sapiehy 55.) od godz. 
5.30 do 7, Punkt zborny w restawracii II. kl. ra 
dworcu w sobotę o 8 wiecz. 


KRONIKA SPORTOWA. 


OGÓLNO-PULSKIE ZAWODY LEKKOATLE. 
TYCZNE. 

Drugi dzień zawodów: przyniósł przedewszy- 
stkiem nowość senzacyjną, którą były niewidzia.. 
me jeszcze u nas we Lwowie zawody pań. Dzia- 
łalność Sekcji lekkoatletyczhej Pogoni rozsze- 
rzyła się jeszcze w kierumiku kształcenia fizyczne- 
go młodzieży żeńskićj, za co się iej szczere po- 


dziękowanie ńależy i uznanie za ciągłą, octiotią! owa 


pracę mimo liczńych przeszkód, jakie w. tym wy- 
padku szczególnie przełamać było trzeba. Biegi 
i skoki pań podobały się bardzo, a zwycięstwo 
malutkiej Zosi w biegu ną 60 m. zostało przyjęte 
rzęsistemi oklaskami. 
nież należy nazwać b. dobrym. Drugą senzacją 
dnia był bieg na 3000 m. z udziałem naglepszych 


sił naszych, jak Baran, Złifer, Kurfetto i dopiero | $ 
zwycięstwo miody | 


po zaciętej walce uzyskał 
Ziffer w czasie jedrakże bardzo słabym. Taktyka 
Barana i Ziffera pozostawiała wiele do życzenia, 
styl Kurletty spokojny i piękny, Z powodu wa- 
diwei, powolnej organizacji zawodów! w niedzie- 
lẹ bieg nozstawny został rozegrany wśród fatal- 
nych warunków atmosferycznych, co później 
było powodem protestów, a podobno. jak się do- 
wiadujemy również unieważnieniem rekordu pol- 
skiego uzyskanego przez drużynę Połoni war- 
szamwiskiej. 

W końcu zaznaczyć trzeba, że Warszawa na 
wolu lekkiej atletyki rozporządza siłami bardzo 
dobremi, czego dowodem siedm pierwszych na- 
gród na Ta ość dwimastu. Stolica nasza za- 


gpohnilem czerwg 
w czasie Pe. es ‘ss'adan a o 
godz. 6 rano we Lwowie po- 
viągiem, jadzeym z Krakowa. 
seepi wizowany: Roz 
Reiter z Berlina oraz legi'. JĄ 
dziceka z należącym do tego 
paszportem. Upraszam Jas. 

o przysłanie na adres: Thau, 
ilinee p. Z błetów, za wy 
ny grodzeniem. 


ań! 


ierpi 


i obfite utrzymanie. 


przedpłatę 


Czas odnowi 
na $ 


Wynik w skoku pań rów- |E 


j Polski Czerwony Br 


otwiera z dniem 1. sierpnia b. r. 
w Puszczykowie pod Poznaniem 


lecznicę klimatyczna 


dia dzieci do łat 14tu 


w pięknym Starym lesie sosnowym- — Stala i troskliwa opieka 
lekarska i pielęgniarska, Kąpie e lecznicze. Wykwintne, zdrowe 


Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 


Bieg pań na 60 m, 1) Zosia 8.9 s. Rekord pol- 
ski. 2) Irka, 3) Broma. 

Rzut dyskićm. 1) Szydłowski (Pog.) 37.16 m., 
2) Cybulski (Pog.) 35.01 m. 3) Piątkowski (A. Z. 
S.) 34.75 m. 

Bieg 3.0060 m. 1) Zifier (Korona) 10.07.4 m., 
2) Baran J. (Pogoń) 10.09 m., 3) Kurletto (Cra- 
covia) 10.14 m. 

Skok w dal pań z rozbiegiem. 1) Bronia 4.05 
m. Rekord polski. 2) Irka. 3) Zosia. 

Bieg rozstawny 180-1-200-—400--800, 1) Dru- 
żyna Polonii warszawskiej:  Sośnicki, Rotherel, 
Habich. Świętochowski 3 m. 48.61. Czas lepszy 
o 0.21 od rekordu polskiego. 2) Drużyna Pogoni: 
Spanner, Gött, Dręgiewicz, Kuchar 3 m. 49.2 s. 
Pogoń bez Sterby silnie osłabiona, 

Skok o tyczce nie odbył się zupełnie, 

Kraków. 16. VII. Zawody w piłce nożnej mię- 
dzy Wisłą a Czarnymi zakończyły się zwycię- 
stwem Wisły w stosunku 4 : 3. Obszerniejsze 
sprawozdanie później. 


OGLOSZENIA. 


hekarz-dentysia 


z Bu6io letnią praktyką w Warszawie poszukuje 
dy assystęntki od października. (Znajomość 


techniki) Łaskawe oierty Sub. G, K. dor Miedzy- 
narodowego Biura Ogłoszeń, Warszawa, 
Luxemburga, 


Galerja 


Ciasto strudlowe Galaretki 
| i Kremy owocowe proszki dreżdłowe; 
wanitijowe i jajowe do pieczywa. Bzlski 


Torty pole- „ŝli E € p J EU 


4 ca Fabcyka Y 
Kraków ul. Szlak 59. 


Agienci poszukiwani: 


przyjmie GAtUGimńiaai 


pod korzystnymi warunkami 


FABRYKA KONSERW 
Racker i Hó linger 
ul. Rutowskiego 8. 


yu ht zy Oreg Wieltopolsii 


firmy 
WẸ sG eN, 


telegraf i telefon na mieiscu, 


Kolej poczta, 
DYREKCJA 


Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski 
Poznań, Wały Kościuszki 1. 


= KONIAK" O BY a 


Ządajcie cennika! 


z. 


Kóżek żelaznych 


dla dorosłych i dzieci 


D u foy H 
Antoni Falski i 
Lwów, Sobieskiego 3- 


| Duzo: 

aoszczędfacie 
nosząc obcasy 
. # 3 
i zeloc/wki 
kadiczł kowe 


WIRÓWKI ingaran 
| KONEWKI. "paa" 
| ULE 
7 


słowiańskie i amerykańskie — oraz 4 
wszelkie przybory pazczelarakie | 


poleca najtaniej 


handel żelaza 


Lwów Pasaż Mikolascha — Filja: 
Tarnopol Hotel Punczerta. 2081 


Do dużej fabryki wódek i likierów 


w b. Kongresówce 


potrzebny zdolny destylator 
fachewiee. 716 


Warunki dobre, do umowy, mieszkanie zapewnione. 
forty z dosładnem 

dotychczasowej działalności: 
Warszawa, Jasna 10 


curriculim v.tae i podaniem 
Reklama Polska“ 
sub. „oystyiator“. 


zd 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


RACI PLEZIA 


IKełlemyja (Kosaczów). 


Poleea: Pługi włeśriańskie z drewnianymi 


grządzielami 


urice ma. jakiejkolwiek koleśnicy, koleśnice, obsypniki 
od kartofli, miynki do czyszcz:na zboża itd. 2091 


Przyjmuje do naprawy wszeke maszyny rolnicz*. 


Pomacników blacharskich | 


do lutowania puszek poszukuje i przyjmie 
natychmiast, pod korzystnymi warunkami 


FABRYKA KONSERW 


firmy Rucker i Hóilinzer mw 


ws Lwowie, ul. Rutowskiego 8, 


å blisko dwu !ut obio- 

żnie chora robotnica dru- 
Karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znałeźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przapełnieaia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
atórychby mogła choćby skro- 
mnie wyżyć. Masja Mile» 
lchkówmaa Wszystkie datki 
przyjmuje Administracja „Ku- 
riera Lwowskiego, 1446 


Posady i prace, 


gyjs o stra kututika (nie 
sen tego) dobrze pol: - 
conego poszukuje apteka ne 
prowincji wiadomość Far- 
macyś, Lwów Piekarska 3. 

2178 


Różne, 


KURJER LWOWSKI z Unła 29. lipca 1922, Nr. 163. 


Nor 


mmm 


pijcie tyle w kadzi polskim Mrnezesterze 


Wysyłamy pooztą j k przed wejsą za zaliczką. 


x ą( 1) GOTOWE SUKNIE naimodni-jszego 

Dia Pań! Iaa (kimona) z plęknego trykutu, 
ħadzwyczaj ładne, trwałe, iekkie i prakiycznė. Zdaine do 
prania, w kolorach: gramat, brąz, lita, czarwony, zisteny, 
bordo. Dekolt i obwód rękawów przybrane tymże tow rem, 
odmiennego, bardzo ładnego koloru. Wyrabian;z trzy roz- 
miary: 1) Dia podłatków od łat li-tu, cena sukni 520U mk ; 
2) Dla osób dorosłych, cena sukni 5600 mk.; 3) Dla osób 
tęgich, cena :uhmi G000 E 

2) NA DAMSSIE KOSTJUMY, suknie, biuz”i. Szewiat 
najlepszego wyrobu, badwójnej szerokości w kolorach: gra- 
nat, czarny, brazowy, zielony, lijowy i bl-do kuwowy, 
Nadzwyczaj mocny, ładny p.ak'yczuy maierjał, C na mé- 
tra mip. + QUQ, 

3) 1 ORT na damskie płaszcze i kostjumy, pełna szero. 
kość [1/2 cm., 2 lokcie] koler jasno-szary, cena metra tylka 
500 mp. Na damski piaszcz poirzeba tyko 3 metry. 

4) MELANŻ-| RIMA, nadzwyczaj, mocna, ladna I prakty- 
czna tkanina, niegrubą (nie da rozdarcia) koloru marengu 
Szarawe i chaki, na męskie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania szerokości 70 cm. (11/4 łokcia). Lena metra 1090 mp 
podwójnej szerokości 20£0 mp. 

5) FIRANKI NA METRY, piękna kanwa, przetkana pæ- 
seczkami koe!oru białego Inb kreniowega (podwójna kręcona 
nitka) szerok. 90 cm. (Ia łokcia;,g Cena metra Uk. 760 mp., 
podwójnej sztr. metr mp. 1300. 

6) PŁÓTNA BIAŁE lub kolorowe i desaniowe, muśiiny 
zefiry, perkaliki na; bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, 
fartuchy i dziecinne ubranka po cenie 900 luód 1100, 1400 mp, | 
za metr. -« 

7) CHUSTK! W NAJMODNIEJSZE KRATY, najładniejsze $ 
dəsenie, 165x165 cm. pa mk. 2600, wyższego gatunku po 
3000 i 40.0, wła ane 5000, 6008 i 7000 mp. 

8) CHUSTECZKI BIAŁE i kolorowe da naga, za sztuke 
mk. 200, wyższego gaiunku pa 300. 400 i 500 mp ża sz uke, 

4) MARAIZETY i „Eraminy francuskie, gładkie i w (e- 

M senle, wyrób woalowy (desenie ostatniej parySk ej mody) ro 
2.00. 3.00 i s000 mp. 

„ 10) Satuny oryginalne francuskie, najmodniejsze, elegan 
ckie, fantazyjne dssenie, nadające się na suka e i wszelkie 
podszewki da kastjumów, Cena a IA 1856 i 2200. 

p arsta} 11) 3 METRY geinej szerokości 

l Dia Pano Wi najncw szego elegancki- ga ma- 
terjału (czysta wema) w dobrym gatunku, bardzo trwałego 
i tektawnego w drobniutkie krateczki, niezbędnego dla każ- 
dago z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się w cle- 
ganckie ubranie lub kostjum we wszystkich na;modniejszych 
kolorach. Za 3 metry 8,90) mp, na damski kostjum 33ję metra 
10.400 mp. Materjał wyższego gatunku B, lepszy, gwarant - 
wanej jakości, za 3 metry 11.800 mp., 3:js metra mp. 13 800. 


FP 95/15 2103. 

ga okręgowy cywil» 

my we Lwowie; 
oddz. VII. jako władza nad- 
opiekuńcza Ad ma Pawła 
2 im. Słoneckiecg), ma za- 
m ar wydzie żawi:nia dób 
niewłasnowalmego K rośc:a- 
tyn,  Zaderów,  Ksasięjów, 
Dubienko łącznego olkkzaru 
około „613 ba tj. 2503 mor 
gów za poręką pewnych o- 
znaezenych dachodów w na- 


turze. 
Mający chęć wziąś: w 
dzierżawę powyższe dobra, 


winni wnieść pisemne ofer y 
w zamkniętej kopercie Z na- 
pisem:  „(feca dzierżawy 
dóbr, stanowiących wiaśność 
Adama Pawła 2 im. Słonec- 
kiego” do dnia 6. sierpnia 
br. do tadu okręzowego od- 
dział Vil. we Lwowie, Bliż- 
szych informari można za: 
cagiąć w kancelarji sądu 
okęruwego cywilnego, oddz. 
VII. we Lwowie, 

Sąd Oxrzg. cyw. oddz, VI!. 


We Lwowie, d. 15, lipca 1922 


AT" Smutny, siroiciel 
fortepianów, Chmiełow- 
skiego 5, przyjmuje strojenia 
i reperacje. 2142 


(G777100ini ż .atr.nicy 
trafnie określa, przyimu- 
je 012-6. Lwów Długosz» 21. 
3:72 


Kupno t sp 


M stocy ropne od 6 do. 
120 mP, Maszyny młyń- | 


skie kamienie, transmisje pa- | 


{ypo cenach konkurencyjnych 


poleca „Pilot“ Lwów Baltose- | È 
1268 ; $ 


go 4 


jj qłodziejskie materj iy 
suche, Jason, 

dąb w większej 
sprzedania, 
żni 25. 


myil a 
Ga rjeli 


pSkizśś 
Zapolskiej 


diwaiej | 


i wo nem m eszkaniem zaraz gl 


do sprzedani:. * Wiadomość 
aa miejscu, rogatka łycza- 
kow za. 


g eiam ukazyjne bar- | 


dza tinio wiedeń ki 
„Kutschirfajton* na gumach. 
Wiadomość: "tel E ;ropejs i 
Lwów, 81 


F warka „i Vak“, 
bardzo dobra, mało u- 
żywana zariz do przedania., 
Zgłoszenia: Urzad parattalnv, 
Peczenia, p. hurowice. i 

2170 


emy ogrod, wolu: mnia- 
szkanie we Lwowie za- 

raz sprzedam, Wadomoté 
'd 4-5. popołudniu. Kasjer 


Zakładu w Kulparkowie, i 


219 


z = | 
| 

zedaż, If 
| 


brzost, JH 
ilości do 
ul, Nowej- Rae- ; i 
2162 ' [8 

M Gatunek A. mk. 3300 va metr, 


Materja? najwyżzego gatunku C, angielskie descenie, najmod- 
ni jsze. Cena za 3 metry 19,70) mp., za 33/4 metr imp. 23.0). 
(Wszędzie ten materjal sprzedewany jest pa 7 do $ tysięcy 
za metr). 

1) Ue ubrań męskich dolajainy na żądanie kupującego 
pełny komplet podszewki pad marynarkę, kamizelkę, Spodnie, 
do rękawów, kieszeni, komplet a) 3800, b) 50.0, c) 6,600. 

13) A.KUPON NA SPODNIE! metr 10 cm. specjalnie da 
ubrań wizytowych i balowych. czarne tle w pasi lub cienkie 
pas:czki białe mp 53/0. (Cena za metr 4000 mp (Kupon 
z tukiegoż mater'ułu plerws orzędnych fabryk wyższegu ga- 
iunku po 5600 i 7700. Cena za metr 6000 I 7000 np. C. Ma- 
terja? na spodnie przedwojenny kamgarn po mp. 10,000 z. 
Kupon na spodnie 11000 mp. Specjalny materjał na spodne 
de konnebekz'y .Pepita" kratka czarna 
kamgarr:piżedwajenny Cena za mutr'[1,(00 mp 

14) Komp et podszewki do spodmi: A. cena 1000 mp., 
B. cena 1,800 mp. 

15) Materjał na ubrania koloru ame*ykańska-wo sko'wego. 
i 1 B. 4300, C. 5750 za metr. 
Wszystkie materjaly męskie są badwóine; szerokoścj 142 cm. 

ysyłaniy natychmiast pa otrzymaniu obs!alnnxu za 
zaliczką pocztową nawet bez zadatku. Za opakowanie prze- 
syłkę i inne wydatki dalicza się Se. Próbki i cenniki nic 


wysyła się. 

Bez wszelkiego ryzyka !! „Kupujacy 
nc nie ryzykuje, gdyż — jeśli towar sie nie spodoba, przyj- 
mujem; takowy z powrotem i zwracamy pieniądze natych- 
miast. Przy większych, obstalun"ach prosimy o przysłanie 
zadatkn. Zamówienia prosimy adre'ować: 


EKSPEDYCJA PRZESYŁEK PUCZTOWYC 


„NADZEEJ 2 K.L, 


Łódź, RLilińskiege 40. ,, 


P. P. przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie prosimy o 
odwiedzenie naszega składu i osobiste przesonanie się co do 
gatunku toworów i cen. 

UWAGA. «aoperaiywom Kółkam roln czym i Hand ują- 
cym 5o rabatu, sajidne i staranne wykasanie zavówie:. 

P. S. Otrzymujemy codziennie niezliczony ilośc Irstó w 
dziękczynnych.  Nektóre przytaczamy 1) Sz. Ekspedycji 
„.Nadz'eja . Doprawdy. że sam nie wiem, jak mam Sz.Firme 
podziskować za towar, k óry mi się podobat. Ślicznie dzię- 
kuję za nie:0, ba 'estem hardzo zadowółoana. T. Onyskówna, 
tosów, Małapalska. 2) Sz. Firmo donoszę, żu melanż 
otrzymał 'm, jesiem z niego bardzo zadowoa ont, Pior Cz 


irys, Budno kola Białegóstokn. i roszę wysłać it, d. 3) Za 
«trzyma ie {ranki i szw ot uprzelmie dziękuj; Marja 4a- 
siakówna Gostynin Z. Warszawskiej, kańcelar,a s;dziega 
śledczego. Proszę wysłać i t. d. 


z blałem, czysty $ 


ewajtis“ 


,Naiuraina woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
[fa la Gieshfibłer). Wysyła i dostarcza Zarząd 
|źródła „Dewajtis“ w Pacykowie pod Stanisła- 
| wowem, 9410 


Zarząd Oiręgowy basów Państwowych w buchu odłasza, 


że w dniu 17. sierpnia r.:b. o g. 12-ej w południe w lo- 
kalu tegoż Zarządu w Łucku odbędzie się drogą złożenia 
deklaracji pisemnych licytacja na sprzepaż posuszu i leża- 
niny podzielonych na 32 jednostek licytacy nych znajdują- 
cych się w Nadleśnictwach: Uściłóg, Szack, Fubin, Krysne, 
Sarny, Zabłocie, Troianów, Lubomi, Snosidowicze, Karpi- 
łówka i Czartorysk o sumie ogólnej około 250006 m° 
posuszu i leżaniny. 

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu, i wzór oferty są do przej- 

rzenia w Z. O. L. P. w Łucku, w Nadleśnictwach i Departamencie Leśni- 

ctwa w Warszawie (ul. Senatorska 15). 2167 


Zarząd Okręgewy Lasów Państwowych w Łucku. 


Robotnice 


przyjmie natychmiast 


pod k*korzysinymi warunkami 
FABRYKA KONSERW 
firmy Rucker : MöfHnger 
we Lwowie, ul. Zółkiewska 173. 


(z> rog t a) 2157 


~ Druaalni Polskiej pod zarządem Józeia Racz yūskwgo we Lwowie, ul. Chorązczyzay i. JL. Redagtor odpowiedzialny: tadensz Stroiński. 


